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Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


W eksped. miesięcznie 79 gr. a odnosse- 
Przedpłata: niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
nbonent niema prawa 


złożenia pracy, przerwania komunikacji, 


żądać pozaterminowych dostarczeń gaxety, lub awroiu cen 
mentu. Za dział op'oasemony Redakcja nie odpowiada, 
. Nadestanych a nie zamówionych rękopisów Re- 


przyjmuje od 10—1 
dak. 


oja nie zwraca | nie honoruje. Redakcja | administracjaul. Mickie- 
Poznań 


wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. 
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Gdy Sejm oddaje hołd 
$wemu Twórcy 


„Gdy wróciłem z Magdeburga i po- 
siadłem władzę, jakiej nikt w Polsce nie 
piastował, wierząc w odrodzenie narodu, 
nie chciałem rządzić batem i oddałem 
władzę w ręce zwołanego przez siebie 
Sejmu Ustawodawczego, którego wszak 
mogłem nie zwoływać”. 

í Józef Piłsudski w przemówieniu do 


przedstawicieli stronnictw sejmowych w 
dniu 29 maja 1926 r. 


Sejm i Senat złożyły hołd Swemu Twórcy. 
Bo przecież źródłem faktu, że z chwilą od- 


zyskamia z powrotem bytu państwowego Polska | jj 


stała się republiką o ustroju parlamentarnym — 
była wola i decyzja Józefa Piłsudskiego. Był to 
moment przełomowy w dziejach Polski, ów listo- 
pad 1918 roku, kiedy jedyną siłą motoryczną w 
Państwie był niedawny więzień Magdeburga. I 
w tym dziejowym momencie przesądził na rzecz 
ustroju parlamentarnego. A MA 

= — „Wśród olbrzymiej zawieruchy — oświad- 
czył w pierwszym Sejmie dnia 20 lutego 1919 ro- 
ku — w której miljony ludzi rozstrzyga sprawy 
jedynie gwałtem i przemocą, dążyłem aby wła- 
śnie w naszej Ojczyźnie konieczne i nieuniknione 


dynie demokratyczny”. kac a, 
"W trzy lata potem, na otwarciu drugiego Sej- 
mu, 28 listopada 1922, zaapelował do posłów: | 
— ..W tej pracy, która was czeka, razem z 
wami pracować będą i inne jeszcze równorzędne 
organy państwowe. Dotychczasowe życie poli- 
tyczne Rzeczypospolitej nie wykazało wybitnych 
zdolności naszych do współpracy. Sądzę przeto 
że będę w tym wypadku rzecznikiem wszystkie- 
go, co żyje i pracuje poza tą salą, gdy zwrócę się 
do panów z apelem, abyście przykładem swoim 


Dzisiejszy numer zawiera 12 stron „Nasz Przyjaciel“, „Opiekun Dziatwy* 
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Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 
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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Ogłoszenia: 
wiadomościach potocznych 
adsiela się przy częstem ogłaszaniu 
tray rasy tygodn. | to: w poniedziałek, środę | 
wem ściąganiu należności rabat apada 


ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


i arkusz powieściowy. 


<a ogłosz. pobiera mię od wiersza mm, (7 
łam.) 10 gr., na reklamy na str. Glam. w 
80 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
„Głos Węąębrzeski* wychodui 
piątek. Pruy sądo- 
Dia spraw apornych jest 
a terminowy druk, przepisane 
Wydawniatwo 


w Wąbrzeźnie, — 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Wąbrzeżneo, Kowalewo, Golub, sobota dnia 8 czerwca 1935r. | 
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sierde u naszej Olezytaie tacie | A$WICCI serca polskie: 


W pięć lat potem, na otwarciu trzeciego Sej- 
mu, dnia 27 marca 1928, oświadczył posłom. 

— „Życzę panom, byście czas umieli wyzys- 
kać dla poprawienia powszechnie odczuwanych 
wad naszego ustroju państwowego, bez którego 


„siły z żadnemi trudnościami uporać się nie bę- 


dziemy w stanie”. 

Oto trzy wypowiedzi, inaugurujące obrady 
trzech pierwszych parlamentów w Polsce, trzy 
apele do ustawodawców w chwili gdy zbierali się 
w r. 1919, 1922 i 1928. Jak jednak logicznie róż- 
ne? | 


Czego żąda Józef Piłsudski? Na co nacisk |Stusa. rozszerzona 


kładzie? 


Kiedy Kościół katolicki uznał, że 
ludzkość pozbawiona jasnego promy- 
ka nadziei, nie spodziewająca się szczę- 
śliwszej przyszłości na ziemi lub w ży- 
ciu wiecznem, żyłaby pogrążona m 
ciemnościach smutku i zwątpienia — 
Zielone Świątki powstałe z pogańskie- 
go święta wiosny, stały się z czasem 
chrześcijańskiem śmiętem nadziei i ra- 
dości. 

A pożatem i wzniosła nauka Chry- 
dziś na świat cały, 
na dnie serc ludzkich złożyła te drob- 


Na demokratyczność rozstrzygnięć; na moż- |ne iskry nadziei, które ro chwilach nie- 
ność współpracy wszystkich organów państwo- pomodzeń i zwątpienia niszczą sroym 


wych; wreszcie na haprawę ustroju. 
W świetle tych postulatów Józefa 


skiego widzithy go jako naturę o pierwiastkach | nadziei. 


płomieniem rozpacz. Bóg nie pozba- 


Piłsud. |wił i nas Polaków w okresie niewoli 


że zmartrwychrostaniemy do 


głęboko i Szczerze demokratycznych. Józef Pił- | nowego, wspaniałego życia. 


sudski zaprawdę nie chciał nigdy ograniczeń 


I dzisiaj Najjaśniejsza Rzeczpospo- 


swobód obywatelskich, nigdy mie występował |lita Polska zajmuje znów należne miej- 
przeciw prawdziwej demokracji. Natomiast z ca- |sce między mielkiemi narodami śmia- 
łą bezwzględnością opowiadał się przeciw nad-|/ą, Duch Święty oświecił nas i dodał 
używaniu haseł demokratycznych, przeciw prze- |nam mocy do odbudomania m najcięż- 
rostom, których następstwem było osłabienie szych marunkach rołasnej państroomo- 
władzy wykonawczej w Państwie. 


ciwnikiem współpracy parlamentu z innemi orga- |się już państwem o 
nami państwowemi. Uznawał tylko ścisłe roz- |znaczeniu. 


śraniczenie kompentencyj i stanowczo przeciwsta | Wwy O WE 


wiał się przerostowi „sejmokracji', przeciw nie- 
odpowiedzialnej, wielogłtowej koncepcji takiej 
emanacji stronnictw parlamentarnych, któraby płynął zdecydowany opór przeciw przerostom 
zawierała „pacta conventa" z rządem i od swych | sejmokracji — i stąd też na podstawie smutnych, 
mieobliczalnych pociągnięć na terenie parlamen- j nieraz wręcz tragicznych doświadczeń, poczynio- 


'tarnym uzależniać chciała działanie władz wyko- nych w pierwszem 7-leciu wolnej Polski, wyłoni- 
mu jako główne zadanie reformę ustroju i apelu- |czemi w Państwie. 


mawczych w Państwie. 'ła się myśl podstawowa: że zmiana wadliwego 


s 


( 


ści, której zręby wyrosły już mocno i|niosłej nadziei i miary ro nieśmiertel- 
Tak samo nigdy Józef Piłsadski nie był prze- | śmiało do góry. Ojczyzna nasza stała|ną moc i chrałę Najjaśniejszej Rze- 
mocarstroomwem | czypospolitej. 


Stąd też u tego prawdziwego demokraty wy- ` 


Ale Bóg Najwyższy zesłał na nas 
znów ciężki okres próby, w czasie któ- 
rej naród polski n a Aa bardzo du- 
żo nadziei i miary, oraz mielu cnót 
chrześcijańskich. Polska, która straci- 
ła niedarono swego Wielkiego Wodza i 
Ojca Narodu, który prowadził Pań- 
stroo ku śmietlanej przyszłości — mu- 
si dzisiaj mwytężyć roszystkie swe siły i 
umiejętności, aby kroczyć nadal zry- 
cięsko po drodze dziejowego przezna- 
czenia i mocarstrwoomwego rozwoju, któ- 
rą nam mwskazal nieśmiertelny W skrze- 
siciel Ojczyzny. 

Niechaj więc Duch Święty umocni 
nas w tej mierze m śmietlaną przysz- 
łość Polski, niechaj utrwali w nas w 
tym ciężkim okresie próby potrzebne 
cnoty chrześcijańskie i doda nam mo- 
cy i rozumu do pokonania roszelkich 
przeszkód, jakieby mogły stanąć na 


ŻA 


Rok XVI 


|) ZNÓW NAPAD RABUNKOWY NA 
ROWERZYSTĘ. 

Na jadącego na rowerze szosą 
Radzyna w pow. grudziądzkim 


Mełna do 
Jana Szwerc z 
|Jarantowic w pow. wąbrzeskim napadło trzech 
|nieznanych osobników 

| Zatrzymali oni rowerzystę przemocą wyrwa- 
li mu z pod ręki teczkę i zbiegli z nią w niezma- 
nym kierunku. 

| Napastnicy, za którymi policja wszczęła już 
poszukiwania, zbytnio się nie obłowili, gdyż w 
się tylko 
suknie damskie i niemiecka książka pszczelarska 


zrabowanej teczce znajdowały dwie 


ARESZTOWANIE ZBRODNIARZA. 
CZĘSTOCHOWA. Wydział śledczy w 
Częstochowie aresztował 27-letniego Antomego 
jaskólskiego, jednego z mapastników napadu, 
dokonanego przed kilkunastu dniami na Śląsku 
niemieckim pod Zgorzelicami. Napadu doko- 
nano na wagon pocztowy. Podczas rewizji w 
mieszkaniu Jaskólskiego wykryto większą ilość 
waluty niemieckiej i innej. Jaskólski w listo- 
padzie ub. roku opuścił mury więzienia po od- 
siedzeniu kary trzech i pół lat za kradzież. 


LITWINI ZMIENIAJĄ NAZWY 
POLSKIE. 


KRÓLEWIEC. — Jak donoszą z Kowaa, 
tamtejszy dziennik polski podaje, że ostatm 
numer litewskiego dziennika ustaw podaje spis 
24 wsi, których nazwy połskie jak Ostrów Za- 
jączkowo, Szapimiszki, Dąbrówka itd. zostały 
zmienione na litewskie. 


80 CHIŃCZYKÓW UTONĘŁO 


SZANGHAJ. — Na jeziorze Nanszi utomę- 
ło 80 Chińczyków zajętych zbieraniem roślin 
morskich, które stanowiły ich pożywiemie. — 
Byli to wszyscy uciekinierzy z ipołudniowej 
części prowincji Anhuei, która w r. 1934 ma- 
wiedzona została klęską suszy. Od pewnego 
czasu nieszczęśliwi ci żywili się korą drzew 
i dzikiemi roślnami. 


POWÓDŹ W MEKSYKU 
MEKSYK. Powódź, jaka nawiedziła okoli- 


ce Mexico-City, zalewając ogromne przestrze- 
nie, wyrządziła wielkie straty. Akcja ratum- 
kowa prowadzona jest w niesłychanie trudnych 
warunkach, gdyż strażacy smuszeni są nieraz 
wydobywać zwłoki ofiar powodzi z błota, głę- 
bokości 2 mtr. Dotychczas wydobyto 120 tru- 
pów. Panuje jednak przekonanie, że wiel- 
ka liczba ofiar znajduje się jeszcze w ziemi. 
Prezydent Cardenas udał się do miejsc, nawie- 
dzonych katastrofą w odległości 20 mil od sto- 
Drogi, wiodące tam zablokowane są am- 
ofiarami 


licy. 
bulansami i wozami, przepełnionemi 
klęski żywiołowej. 


je do posłów i senatorów, by „umieli wyzyskać 


drodze do mielkości umiłowanej Oj- 
czyzny. 

Niech Duch śmięty mstąpi ro serca 
polskie i ustroi je na mielki ton pod- 


czas do poprawienia powszechnie odczuwanych 
wad naszego ustroju państwowego”. 

Dzieło to zostało spełnione. Nowa Konst' 
tucja daje podwaliny dla takiego parlamen/ 
ryzmu, jaki Józef Piłsudski już w listopad 
1918 roku chciał mieć w Polsce. 

Sejm i Senat złożyły hołd temu, który 
stroju parlamentarnym widział odpowiedu 
Polski instrument władzy prawodawczej — 
który do końca życia nie sprzeniewierzał ı 
alom prawdziwej demokracji, a jej ideal» 
lenie widział nie w supremacji parlame 
— jak ją pogrobowcy party4 XIX-go 7 


ustroju Państwa, na jakim konstytucja marcowa 
się oparła, jest nieodzowną koniecznością — i że 
tę misję ma spełnić właśnie sam parlament. Dla- 


‘tego też w r. 1928, w pierwszym po przewrocie | mowali — ale w realnej i pożyteczne 


majowym zbierającym się parlamencie, wyznacza |cy władz ustawodawczych z władze 


=| sg 


«  qzztaót osklolićja niew kie 
<okasbandy potywaczy dzieci. | +, 7 
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W KRAJU 

Gospodarza Poniewskiego z Wysina kop- 
nęła krowa tak silnie, że upadł pod konia, który 
stratował nieszczęśliwego na śmierć. 

Pod kołami autobusu w Gdyni znalazł 
śmierć kilkunastoletni chłopak — nazwiska jego 
nie stwierdzono. 

- W więzieniu chojnickiem część więźniów 
zbuntowała się, zabarykadowując się w celach i 
nie przyjmując pokarmu. Policja zaprowadziła 
porządek. 

Handlarz domokrążny Findler z Katowic 
nie mogąc zapłacić komornego (100 zł.), w czasie 
eksmisji ugodził nożem właściciela domu, zabija- 
jąc go na miejscu. 

W składzie zabawek we Wrześni upadła 
skrzynka z korkami do strzelania, skutkiem cze- 
go nastąpiła eksplozja. W kilku mieszkaniach 
wypadły szyby. 

Robotnik Walenty Mieda nakładając pas 
na koło w młynie Baerwalda w Nakle nad Not., 
porwany został i rozbity przez koło na strzępy. 

Targi futrzańskie w Wilnie otwarte będą 
dnia 29 bm. 

Klub sejmowy PPS. ma zamiar złożyć w 
Sejmie nowy projekt ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i Senatu. 

L 4-letni Bernard Chabowski, bawiący się 
na torze kolejowym linji Łążek-Sarniagóra, prze- 
jechany został przez pociąg motorowy. 

+ W Wałdowie Szlach. najechał pociąg na 
półtoraletnią Leosię Małek i koła ucęły jej rękę. 

| W Warszawie obraduje zjazd Rodziny 
Wojskowej. 

Senator Korłanty zachorował poważnie 
na kamienie żółciowe. 

+ Policja tczewska zlikwidowała tajny bank 
żydowski. 


ZAGRANICĄ 


-+ W dniu 30 bm. król Leopold III, dokona 
odsłonięcia pomnika Kardynała Mercier, wyku- 
tego przez Polaka Ojca Efrema z Kcyni. 

+ Pisma włoskie podają, iż Polska odmówi- 
ła dostaw broni do Abisynji i stanowisko Polski 
w tej sprawie należy zachować w pamięci. 

-+ Rokowania paragwajsko-boliwijskie są na 
pomyślnej drodze, rozwiązanie konfliktu jest już 
bliskie. 

+ Na Morzu Białem zaginął uszodzony w 
czasie burzy okręt „Czernyszewskij”, mający na 
pokładzie 47 osób załogi. 

+ Na Cejlonie wybuchła epidemja malarji. 


+ Lloyd George rozpocznie niebawem kam- | 


panję narodową na rzecz pokoju. 


EESE CE TEIRRA 
Ks. Dr. Władysław Łęgowski. 


Z pielgrzymką do Ziemi Św. 


„GŁOS POGRANICZA" 


Projekt ustawy 
o wyborze Prezydenta Rzplitej 


| (ISKRA). W dniu 6-ym bm. złożył klub par- 
|lamentarny BBWR. do laski marszałkowskiej 
uchwalony przez siebie w dniu 1-ym bm. projekt 
|ustawy o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej. 


| Projekt przewiduje, iż powołane do wybrania | 


Rzeczypospolitej 
Prezydent 
termin 


| kandydata na Prezydenta 
„Zgromadzenie Elektorów 

oznaczając miejsce i 
jego zebrania się. Termin ten nie może wypaść 
później, aniżeli na 15-ty dzień przed upływem 
urzędowania Prezydenta Rzeczypospolitej. Jak 
wiadomo — art. 20 Konstytucji postanawia, iż 
okres urzędowania Prezydenta Rzeczypospolitej 
przedłuża się o czas niezbędny do ukończenia 
postępowania wyborczego w przypadku, gdy dla 
dokonania wyboru nowego Prezydenta Rzeczy- 
będzie zarządzone głosowanie po- 


zwołuje 


Rzeczypospolitej, 


pospolitej 
wszechne. 
Zgomadzenie Elektorów składa się z 
szałka Senatu, marszałka Sejmu, Prezesa Rady 
Ministrów, Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższe- 
go, Generalnego Inpektora Sił Zbrojnych, oraz z 
15 elektorów, wybranych spośród obywateli naj- 
godniejszych przez Sejm i przez Senat. 
Na trzy dni przed terminem Zgromadzenia 
Flektorów zbiera się Sejm i Senat — każdy o- 
sobno — celem dokonania wyboru elektorów. 
Sejm wybiera 50-ciu elektorów, a Senat 25 
|w głosowaniu na listy, zgłaszane na piśmie i pod- 
|pisane conajmniej przez 8-miu posłów bądź sena- 
torów. Liczba kandydatów na liście nie może być 
|wyższa od ilości mandatów elektorskich, przypa- 
|dających na daną Izbę. Każdy poseł lub sena- 
|tor może podpisać tylko jedną listę kandydatów. 
Podział mandatów elektorskich dokonany 
będzie w ten sposób, że liczbę głosów ważnych, 
oddanych na poszczególne listy dzieli się przez 
4 i każda lista otrzymuje ilość mandatów równą 


mar- 


=s 

+ Urzędowo donoszą, iż liczba ofiar w Be- 
ludżistanie wynosi 56 tys. osób. 

-- Na wyspie Sguana (120 km. od kanału pa- 
namskiego) policja w ostatniej chwili uratowa 
dwie Indjanki, siostry w wieku 13 i 18 la 
żone o czary, i skazane na śmierć przez spalenie 
na stosie. 

+ W dniu 31 maja Ojciec Św. Pius XI. u- 
kończył 78 rok życia. 

+ Amerykanie wynaleźli kostjum kąpielowy, 
w którym nie można utonąć. 
| + Z Alłryki powróciło do Włoch 329 robot- 
| ników włoskich, chorych na malarję. 


Cisza panuje o tej porze koło Grobu. 
zbliża się chwiła odjazdu, wprawia mnie 
Przyjdę tudotąd jeszcze raz... drugi... a po 
nigdy, bo los zapewne nie zaprowadzi mnie ponow- | bakszisz. To 


t, oskar- |czas Prezes Rady 
Dzienniku Ustaw, stwierdzając jednocześnie, że 
| postępowanie wyborcze zostało ukończone i że 
| kandydat Zgromadzenia Elektorów został obrany 
|Prezydentem Rzeczypospolitej. 

| Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczypospoli- 
| tej skorzysta z prawa wskazania przez siebie 


Tak, w świecie wszystko się koń- 
Klękam w Grobie i odmawiam |ze scen Męki 


mandatów te listy, na które oddano kolejno naj- 
większą liczbę głosów. Gdyby w wyniku tego 
podziału łączna ilość mandatów, przypadająca 
poszczególnym listom w Sejmie wyniosła ponad 
50 — los rozstrzygnie, którym listom będą odjęte 
|mandaty, przewyższające tę liczbę. 

| Marszałkowie Izb zawiadomią niezwłocznie 
elektorów o wyborze. Art. 17 p. 2 Konstytucji 
(postanawia, iż mandaty elektorów wygasają w 
[dniu objęcia urzędu przez nowoobranego Prezy- 
|denta Rzeczypospolitej. Projekt ustawy o wybo- 
|» Prezydenta Rzeczypospolitej zawiera posta- 
|nowienie, głoszące, iż elektorów nie można pozba 
| wić wolności w okresie czasu od wyboru do wy- 
| gaśnięcia mandatu. 

Zgromadzenie Elektorów, zwołane przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej zajmuje się pod 
przewodnictwem marszałka Senatu lub marszałka 
Sejmu jako jego zastępcy wyłącznie wyborem 
kandydata na Prezydenta Rzeczypospolitej, przy- 
czem wszelkie obrady są niedopuszczalne, a 
uchwały nieprzewidziane ustawą — z mocy sa- 
mego prawa nieważne. 

Do prawomocność uchwał Zgromadzenia 
Elektorów niezbędna jest obecność przewodni- 
czącego i conajmniej połowy ustawowej liczby 
elektorów. 

Kandydatów na Prezydenta Rzeczypospolitej 
zgłasza się na piśmie, przyczem zgłoszenie winne 
być podpisane przez óśmiu cenajmniej elekto- 
rów. 

Za wybranego uważa się kandydata, który 
w głosowaniu uzyskał 
ważnie oddanych głosów. Jeżeli żaden z kandy- 
datów większości bezwzględnej nie uzyskał, wów- 
czas następują dalsze głosowania z kolejnem wy- 
łączeniem kandydatów, którzy otrzymali naj- 


| mniejszą ilość głosów. 


„Po sporządzeniu i zatwierdzeniu protokółu 
c mią Zgromadzenia Elektor., złoży prze- 
żenia Elekterów sprawozda- 
żeli ustępujący Prezydent Rzeczypospoli- 
tej złoży na ręce Prezesa Rady Ministrów o- 
świadczenie na piśmie, że nie zamierza skorzystać 


r 
k 


z przysługującego mu na mocy art. 16 p. 3 Kon- 
istytucji prawa wskazania swego kandydata na 


| 


ła 7-miu dni nie wskaże swego kandydata — wów- 


Prezydenta Rzeczypospolitej, lub jeżeli w ciągu 


Ministrów ogłosi o tem w 


kandydata na Precydenta Rzeczypospolitej — 


| wówczas na mocy art. 16 p. 4 Konstytucji wybo- 


bezwzględną większość ) 


Nr. 68. 


ru dokonują obywatele w głosowaniu powszech- 
nem z pomiędzy dwóch kandydatów: — kandy- 
data, wybranego przez Zgromadzenie Elektorów 
i kandydata, wskazanego przez ustępującego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Głosowanie powszechne zarządzi Prezydent 
Rzeczypospolitej w ciągu 7-miu dni od dokona- 
mia wyboru kandydata na Prezydenta Rzeczypos- 
politej przez Zgromadzenie Elektorów. 

W głosowaniu powszechnem biorą udział o- 
|bywatele bez różnicy płci, którzy przed dniem 
|zarządzenia głosowania powszechnego ukończyli 
lat 24 i nie są pozbawieni prawa wyboru do $ej- 
|mu. 

Głosowanie powszechne odbywa się jednego 
dnia w całem państwie, zawsze w niedzielę, a nie 
później, niż 30-go dnia po ogłoszeniu zarządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Akt głosowania przeprowadzają obwodowe 
komisjet wyborcze z odpowiedniem zastosowa- 
niem przepisów ordynacji wyborczej do Sejmu. 

Kandydaci na Prezydenta Rzeczypospolitej 
pozostają w okresie czasu do dnia objęcia urzę- 
| du przez nowoobranego Prezydenta Rzeczypospo- 
litej pod ochroną prawa, służącą Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. 

Nowoobrany Prezydent obejmuje urzędowa- 
|nie w ostatnim dniu okresu urzędowania ustępu- 
jącego Prezydenta Rzeczypospolitej. W razie 
wcześniejszego zgonu, lub zrzeczenia się urzędu 
przez ustępującego Prezydenta Rzplitej — nowo- 
jobrany Prezydent Rzplitej obejmuje urząd nie- 
zwłocznie. 


FUNDUSZ PRACY NA MUZEUM i 
ZIEMI POMORSKIEJ 


TORUŃ. PAT. Dyrektor wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w Toruniu p. Madeyski 
„nadesłał do Komitetu budowy Muzeum Ziemi 
|Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego pismo 
mastępującej treści: Uprzejmie komunikuję, że 
Fundusz Pracy przyłączając się do ogólnej akcji, 
deklaruje niniejszem na rzecz budowy z fundu- 
szów kwotę zł. 25.000. 


—0— 


KATASTROFA AUTOBUSOWA 


i BIAŁYSTOK. — Autobus, kursujący na linji 
Grajewo — Białystok uległ katastrofie. Auto- 
bus wpadł na drzewo, które obalił, następnie 
przejechał jeszcze 11 metrów, poczem wpadł je- 
szcze raz na drzewo, o które się przewrócił. — 
8 pasażerów odniosło rany, 2 ciężkie. Pierw- 
szej pomocy udzielili ofiarom katastrofy leka- 
rze wojskowi, znajdujący się na komisji pobo- 
rowej w Knyszynie. Na miejsce wypadku wy- 
jechały władze śledcze celem zbadania przy- 
czyn katastrofy. 


Myśl, że | budowlany, z którym łączą się wspomnienia z ży- 
w smutek. cia P. Jezusa lub N. Marji Panny. 
tem już; mi nabyć takie pomieszczenie. dostaniesz pokaźny 


Jeżeli pomożesz 


Ci przyrzekam święcie. a. pomo- 


| żesz mi nabyć miejsce, które było świadkiem jednej 


Pańskiej, bakszisz będzie jeszcze wię- 


47 (Ciąg dalszy) nie do Ziemi św. 
czy... i życie nasze. 
— Lo parlo un poco — odpowiadam. Byłem |modlitwę o szczęśliwą godzinę śmierci. 


we Włoszech, to się nieco nauczyłem. 

— Mia bella patria — westchnął O. Kustosz 
i podszedł do następnego pątnika. Gdy wszyscy 
byli obdarzeni, ks. prałat Marchewka imieniem na- 
szej pielgrzymki podziękował O. Kustoszowi za 
uprzejme słowa powitania i za cenne pamiątki oraz 
przyrzekł, że o Ziemi św. i jej stróżach wiernych 
pamiętać będziemy do śmierci. Kończąc prosił 
o modlitwę za Polskę. O. Borkowski powtórzył sło- 
wa podziękowania w języku włoskim. O Kustosz 
pożegnał nas słowy: „Laudetur Jezus Christus“ 
i opuścił salę. 

Wyszedłem. na dziedziniec i rozejrzałem się po 
zabudowaniach klasztornych. Jest tó dzielnica dla 
siebie, mieszcząca seminarjum, warsztaty rzemieś|- 
nicze, młyn parowy, piekarnię i inne zakłady. Dom 
macierzysty O. O. Franciszkanów stał pierwotnie 
obok Wieczernika na Syonie. Muzułmanie wyparli 
ich stamtąd a Wieczernik zamienili na meczet. 
O. O. Franciszkanie obejrzeli się za inną siedzibą 
i od schizmatyckich Gruzinów nabyli w r. 1559 
klasztor. położony wysoko w pobliżu bramy Jaff- 
skiej. Klasztor rozbudowali z biegiem wieków na 
dzisiejszą Kustodję. Biała strzelista wieża Kustodji 
panuje nad miastem. Z okna mego mieszkania co 
dzień spoglądam na nią, wsłuchując się w głosy 
dźwięczne jej dzwonów. Wieża ta należy do cha- 
rakterystycznej sylwetki miasta. 

Mamy dosyć czasu do wieczerzy. dlatego O. Bor- 
kowski prowadzi nas do dużego magazynu dewo- 
cjonalij, gdzie kupujemy upominki dla naszych 
drogich, którzy w domu oczekują naszego powrotu. 
Zaopatrzeni w krzyżyki, różańce, medaliki i obraz- 
ki. udajemy się do Bazyliki, żeby wszystko złożyć 
na Grobie i przez to nadać odpusty, które tak ob- 
ficie przywiązane są do Grobu Pańskiego. 


XXI. LITHOSTROTOS. 

Czwartek, dnia 5 kwietnia 1934. Nim słońce 
wzeszło z za Góry Oliwnej, szedłem Drogą Krzy- 
żową do bazyliki Ecce Homo, żeby odprawić Mszę 
św. w jej podziemiach. W połowie stycznia 1857 ro- 
ku szedł tą samą drogą O. Alfons Maria Ratisbonne 
i modlił się: „Boże mój, wskaż mi miejsce, które 
przeznaczasz w Jeruzalem dla Twych Córek Syo- 
nu. O Marjo, Matko moja, wstaw się za nami, któ- 
rzy się do Ciebie uciekamy”. Od wejścia do koszar. 
zajmujących miejsce starożytnej twierdzy Antonia, 
był oddalony może pięćdziesiąt kroków, kiedy usły- 
szał wołanie: 

— Ojcze Ratisbonne, dzień dobry, Ojcze Maria! 

Obejrzał się zdziwiony i poznał Macieja Mar- 
rum, dragomana dzielnego, który w roku poprzed- 
nim towarzyszył mu i d pierwszych pielgrzy- 
mek po iZemi św. Uradowany odezwał się: 

— To ty, poczciwy Macieju? Co robisz w tej 
dzielnicy opuszczonej, gdzie nie widać nic prócz 
ruin? 
— Niech Ojciec nie dziwi się. że spotkał mnie 
tu w dzielnicy muzułmańskiej. Mieszkam z rodzi- 
ną niedaleko stąd w zaułku za kaplicą Biczowania. 
Może Ojciec zaszczyci mnie swoją wizytą i napije 
się ze mną kawy... 

— Mój drogi przyjacielu — odparł Ojciec. któ- 
remu przyszła nagle myśl jakby z nieba — miesz- 
kasz w tej dzielnicy, to znasz dobrze jej tereny. Je- 
żeli zechcesz mi pomóc, możesz zrobić świetny in- 
teres. 
` Mów Ojcze, jestem do twoich usług. 
Słuchaj Macieju! Pobożne osoby z Paryża 
poleciły mi zakupić w Jerozolimie dom lub plac 


kszy ... 

Na słowo bakszisz zabłysły oczy Macieja 
Marrum. 

— Mój Ojcze, mój Ojcze! — zawołał — nie po- 
trzebujesz ruszyć kroku a masz, czego poszukujesz. 
Możesz nabyć te ruiny koło łuku Ecce Homo. 

— Ruiny? — odparł Ojciec z powątpiewaniem 
—. przecież izbę na łuku zamieszkuje derwisz. Z te- 
go powodu chrześcijanin nie może stać się właści- 
cielem tych ruin. 

— Dlaczego nie? Ruiny są własnością nie der- 
wisza, tylko dwóch bogatych muzułmanów, którzy 
są braćmi i którzy sprzedadzą je chętnie skoro otrzy 
mają odpowiednią cenę. Jeżeli Ojciec pozwoli, pój- 
dę do nich, zachęcę do sprzedaży i wybadam, ile za 
te ruiny żądają. 

Maciej Marrum pośredniczył i dnia 24 listopada 
1857 roku ruiny pretorjum rzymskiego przeszły na 
własność Zgromadzenia Sióstr Syonu. Nim przy- 
stąpiono do bndówy domu, trzeba było usunąć zwa- 
liska, które miejscami piętrzyły się do 12 metrów 
wysokości. Zwaliska te przeleżały nienaruszone od 
zburzenia Jerozolimy przez Tytusa w roku 70 po 
N. Chr. Dma 20 stycznia 1862 roku wprowadziły 
się Siostry do nowego domu. O. Alfons Ratisbonne 
rozpoczął dwa lata później budowę kościoła według 
projektu architekta paryskiego Daumet'a. W roku 
1868 mogły się odprawić w nowej świątyni poraz 
pierwszy ceremonje Wielkiego Tygodnia. Brevem 
z dnia 50 sierpnia 1902 roku Ojciec św. Leon XIII. 
| podniósł świątynię do godności bazyliki. 

Zatopiony w myślach doszedłem do bazyliki. 
|w zakrystji wyraziłem Siostrze życzenie odprawie- 
lnia Mszy św. w podziemiach. Włożyłem szaty ka- 
płańskie i za ministrantem zszedłem do podziemi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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h bieżącym zorganizować w dniach 27 
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A stkie wstępy i przejazdy w Szwecji. 


Parlament 
Swemu 


Warszawa, 6. 6. (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym Izby Ustawodawcze oddały 
hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
O g. 16 min. 15 rozpoczęło się plenar- 
ne posiedzenie Sejmu. Ławy poselskie 
przepełnione. Posłowie byli czarno 
ubrani z żałobnemi opaskami na le- 
wem ramieniu. Na ławach rządowych 
zasiedli członkowie gabinetu in corpo- 
re z premjerem Sławkiem na czele, na 
ławach wyższych urzędników zajęli 
miejsca: marszałek Senatu Raczkie- 


wicz, prezes Najw. Izby Kontroli Pań- 
stwa Krzemiński, prezes NTA. Heł- 


czyński, wszyscy podsekretarze stanu 
oraz wyżsi urzędnicy państwowi. Loża 

rasowa przepełniona przedstawicie- 
ami pism krajowych i zagranicznych. 
Na galerji liczna publiczność. 

Marszałek Świtalski podaje do wia- 
domości Izby, że dn. 1 czerwca otrzy- 
mał zarządzenie p. Prezyd. Rzplitej o 
otwarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu 
dla załatwienia następujących spraw: 
ustawy o wyborze Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, ordynacji wyborczej do Se- 
natu. 

Po tem zawiadomieniu marszałek 
otworzył posiedzenie. Wśród ogólnej 
ciszy marszałek Świtalski oświadczył: 

„Wzywam Wysoką Izbę, by pow- 
stawszy, milczeniem oddała hołd józe- 
fowi Piłsuskiemu“. (Wszyscy powstają 
iw milczeniu oddają hołd Wodzowi 
Narodu). 


Następnie marszałek Świtalski w 


imieniu Sejmu składa najbardziej go- | 


rące podziękowania wszystkim ciałom 
ustawodawczym innych państw, które 
zamanifestowały swoje współczucie z 
naszym bólem. 

Po zawiadomieniu Izby o zmianach, 
jakie zaszły w rządzie do chwili zam- 
knięcia sesji zwyczajnej Sejmu, se- 
kretarz prezyd jum poseł Skrybnik od- 


czytał wnioski. jakie wpłynęły do las-' 


ki marszałkowskiej, a mianowicie 


„GŁOS WĄ 


oddał hołd 
Twórcy 


wniosek BBWR w sprawie ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu oraz w 
'sprawie ustawy o wyborze Prezydenta 

zplitej jak również wniosek PPS w 
sprawie ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i Senatu. 

Wnioski te odesłał marszałek do 
komisji konstytucyjnej, poczem zam- 
knął posiedzenie. 

Warszawa, 6. 6. (PAT) O godz. 16,50 
rozpoczęło się plenarne posiedzenie 
Senatu. Na fawach rządowych zasiedli 
członkowie rządu z premjerem Sław- 
kiem na czele, na ławach wyższych 
urzędników marszałek Sejmu Śwital- 
ski, prezes NIK. Krzemiński. prezes 
NTA. dr Hełczyński. wszyscy podse- 
kretarze stanu oraz wyżsi urzędnicy 
państwowi. 

Po zawiadomieniu Izby o zarządze- 
niu p. Prezydenta Rzplitej o otwarciu 
sesji nadzwyczajnej Senatu, marsza- 
łek Raczkiewicz wśród ogólnej ciszy 
oświadczył: 

„Zwolałem dzisiejsze posiedzenie, 
abyśmy jako Senat Rzplitej uczcili pa- 
mięć józefa Piłsudskiego. (Wszyscy 
powstają z miejsc). Prochy Marszałka 
jodprowadziliśmy do krypty wawel- 
jskiej. W imieniu Polski żegnał je p. 
(Prezydent Rzplitej. Pochylamy dziś 
głowy przed duchem Józefa Piłsud- 
| kiego i w ciszy i skupieniu składamy 
[Mu nasz najgorętszy hołd“. z 
Następnie dłuższa chwila ciszy. 
(Marszalek Raczkiewicz oświadcza: 
„Senat Rzplitej Polskiej złożył u- 
iroczysty hołd pamięci Wskrzesiciela 
(Ojczyzny w pierwszych dniach ża- 
|loby. Senat otrzymał kondolencje od 
|szeregu senatów i izb wyższych zagra- 
nicy. Te świadectwa przyjaźni i 
współczucia w zrozumieniu wielkości 
|naszej żałoby Senat Rzplitej zachowa 
we wdzięcznej pamięci”. 

Po tem oświadczeniu marszałek 
Raczkiewicz zamknął posiedzenie. 


Upadek rządu Bouissona 


PARYŻ. Upadek rządu Bouissona był nie- 
spodzianką nietylko dla szerokiej opinii, ale 
również dla sfer parlamentarnych. Jak się 


okazało, kilkunastu posłów złożyło swoje gło- | 


sowanie przeciwko pełnomocnictwom dla rządu 
w przekonaniu, że gabinet Bouissona uzyska 
miezbędną większość. Posłom tym chodziło 
wyłącznie o zabezpieczenie się od strony wy- 
borców. Nic dziwnego, że już po ogłoszeniu 
wyników głosowania 14 deputowanych zadekla- 
rowało zmianę swoich głosów na korzyść Bou- 
issona. Było już jednak  zapóźno. Powagę 
sytuacji zrozumiały wszystkie grupy parlamen- 
tarne, które obradowały nad sytuacją w ciągu 
nocy i dnia dzisiejszego. Prezydent republiki 
po zapoznaniu się z nastrojami powierzył po- 
czątkowo listę tworzenia gabinetu przewodni- 
czącego senatu Jeanney po jego odmowie, 
ze względu na zły stan zdrowia prezydent pro- 
sił Bouissona o ponowne podjęcie zadania. — 
Przewodniczący izby kategorycznie odmówił 
prośbie prezydenta. Wówczas prezydent Le- 
brun powierzył misję tworzenia rządu mini- 
strowi Lavalowi, który ją uzależnił od wyniku 
konsultacji. Konsultacje te minister Laval pro- 
wadził z przywódcami grup politycznych od 
godz. 10 rana do godz. 5 po poł, W między- 
czasie Laval przyjął również gubernatora ban- 
ku francuskiego i dyrektora obrotu pieniężne- 
go, z którymi szczegółowo wyjaśnił sytuację 
finansową i monctarną państwa. Konferencje 
te utwierdziły ministra Lavala w przekonaniu, 
że jego ewentualny gabinet również zażądać 


WYCIECZKA DO SZWECJI 


Na -żądanie wielu uczestników 


Wycie- 
czek zagranicznych organizowanych przez 
Centralne Towarzystwo Organizacyj i Kó- 
łek Rolniczych — postanowiliśmy w roku 
= 351 
sierpnia 1935 r. wycieczkę do Szwecji. 
Ogólny koszt wycieczki wynosi złotych 
140.— od osoby i zł. 3-— wpisowego. W tem 
wiz, przejazdy 
oraz wszy- 
prze- 
widziane programem wycieczki. Do Gdyni 
Li z powrotem uczestnicy dojeżdżają na wła- 
sny koszt. Najprawdopodobniej otrzymamy 
dla uczestników wycieczki 50 proc. zniżki 
„kolejowej w obie strony. 
Przy zgłoszeniu należy wpłacać do kasy 


są już koszty paszportów i 
| okrętem całkowite utrzymanie 


|musi od izb specjalnych pełnomocnictw, przy 
pomocy których mógłby doprowadzić do napra- 
wy finansów i załatwienia spekulacji. To prze- 
konanie minister Laval zakomunikował prze- 
|wodniczącym grup politycznych, jednakże so- 
cjaliści z deput. Blumem jak również radyka- 
łowie wypowiedzieli się przeciwko pełnomocni- 
ctwom. Delegacja radykałów w osobach sena- 
torów Chautemps, Herriota, Delbosa i Dala- 
diera zakomunikowała ministrowi  Lavalowi 


uchwałę paglamentaraeż grupy* radykalnej, w 


myśl której grupa oświadcza*się za rządem; 
który prowadzić będzie zdrową”politykę "Hirfn- 
sową bez uciekania się dó”specjalnych petro- 
mocnictw. Grupa oświadcza, że tego rodzaju 
polityka zyska poparcie szerokiej większości 
demokratycznej izby. Wobec takiego stanowi- 
ska minister Laval o godz. 19 oświadczył dzien- 
nikarzom, że uchwała radykałów aczkolwiek 
zredagowana w sposób poprawny nie daje mu 
| pewności, iż jegorrząd uzyskałby w izbie nie 
zbędną większość, wobec tego minister Laval 
udał się do pałacu Elizejskiego z zamiarem 
zrzeczenia się misji tworzenia gabinetu. 


Prezydent Francji Lebrun powie- 
rzał misję tworzenia rządu kilku oso- 
bom, które nie mogąc doprowadzić do 
utworzenia gabinetu, misję tę kolejno 
składały. Ostatecznie min. spraw zagr. 
Laval przyjął misję i jest nadzieja, że 
utworzony przez niego gabinet utrzy- 
ma się dłużej. 


Centralnego Towarzystwa Org. i Kółek Rol- 
| 
|to czekowe P. K. O. Nr. 21.160 
sowe i 40 zł. zaliczki zaznaczając cel 
ty). Pozostałą sumę 100.— zł. można wpła- 
cać dowolnie z tem, że na 5 lipca r. b. trze- 
ba mieć wpłacone najmniej 100 zł. i wpisowe 
pozostałą sumę na dzień 5 sierpnia r. b. 
Każdy z uczestników jest 
mieć dowód osobisty z fotografją z poświad- 
| czonem obywatelstwem. Oficerowie rezer- 
iwy powiadamiają o swoim 
nośne władze wojskowe. 


5 złote wpi- 
| 


stnik traci 25 proc. ogólnych kosztów wy- 
cieczki. Uezestnik wycieczki, który z przy- 
czyn od siebie niezależnych nie mógłby wy- 
jechać, może dać na swoje miejsce zastępcę, 
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niczych, Warszawa i, Kopernika 30 na kon- g 


wpla- | 


obowiązany |% 


wyjeżdzie od- | 


; W : A | 
| W razie wycofania się z wycieczki, ucze- j 
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NACZELNIK ZGRZEBNIOK Z TORU- 


NIA WICEWOJEWODĄ BIAŁO- 
STOCKIM. 


P. Alfons Alfred Zgrzebniok, b. na- 
czelnik Wydziału Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 
mianowany został wicewojewodą bia- 
łostockim. 

P. naczelnik Zgrzebniok jest zasłu- 
żonym działaczem narodowym, był on 
komendantem drugiego powstania ślą- 
skiego, na Pomorzu zajmował 
wiedzialne stanowisko prezesa zarzą- 


odpo- 


du głównego Związku Powstańców i 


Wojaków OK VII. 
po wyr] 


W Stronnictwie Ludowem 
czają się rysy, które mogą przyczynić 
się do większego rozłamu w tem Stron- 
nietwie. 

Na Pomorzu p. Romuald Wasilew- 
Iski założył własny organ prasowy. 


| 


| W związku z temi wypadkami uka- | 


zał się w Nr. 60 Gazety Grudziądzkiej 
następujący komunikat Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa 
Ludowego: 

Naczelny Komitet Wykonawezy 
Stronnictwa Ludowego na posiedzeniu 
jw dniu 27 kwietnia 1955 r. powziął 
| jednomyślnie następzjącą uchwałę: 


| 


| który dopłaca dodatkowo 5 zł. 


| Wycofać się z wycieczki na powyższych v 


w pis wego, 
|runkach uczestnicy mogą na miesiąc przed 
wyruszeniem wycieczki. 
Wycieczka zwiedzi poza stolicą Szwecji 
Sztokholm, wzorowe gospodarstwa rolne, 
spółdzielczość, szkoły rolnicze. 
Dalsze informacje i szczegółowy program 
wycieczki otrzymają uczestnicy od kierow- 
| niectwa wycieczki. 


zamknięciu listy zgłoszeń będą opłacali 25% 
więcej ogólnych kosztów wycieczki. Dobro 


| zainteresowanych wymaga. aby zgłaszali się 
natychmiast, gdyż liczba uczestników ogra- 
niczona. 

Ustnych. ani piśmiennych zgłoszeń bez 
wpłaty 45— złotych nie przyjmujemy. 


| Stosunek 
katolików do żydów 


„Mały Dziennik“ organ katolicki, wycho- 
dzący w Niepokalanowie w Nr. 20, w arty- 
kule „Myśl katolicka“ roztrząsa sprawę ży- 
[dowską w Polsce. Oto co pisze „Mały Dzien- 
nik“: 

„Jesteśmy jednak gospodarzami w naszej 
Ojczyźnie j„iej dobro wymagäsby,nięprosze- 
pi i wypierak. ARA y 


my prowadzić jak na chrześcijan przystało 


bez gwałtów. Żydzi dosko- 


Bez nienawiści i 

nale umieją obchodzić się w życiu swojem 

|bez nas 

się bez Żydów. Życzymy Żydom szczęścia i 
zę ORAS 
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starajmy się również obchodzić 


powodzenia we własi prag 


Polsce jaknaj 
i 


niemy, by w - 
mniej. 


ich współżycia z nami utrzymać się 


Żydzi dowiedli, że dzisiejsza fi l 


rm 


w Warszawie 
POKOJE 


z bieżącą wodą 
i całkowitem 


utrzymaniem 
od z? 9,— 


POLECA 
FIOTEL ROYAL 


Chmielna 31 - blisko Dw. Gł 


| 
| 


|KUPIEC CZY RZEMIEŚLNIE 
nie będzie mógł ci dać pracy i za- 
robku, skoro zarobiony tutaj pie- 
niądz wywozisz na zakupy do iune- 
go miasta. — 


Tarda w Stronnictwie 


zazna- ; 


Ci, którzy zgłoszą się po | 


awowiiezą | 
a Paź wvE, 


ane € MZY £ Z 
Hawskiej.z punkiu widzenia katolickiego, do- | 


dnak walkę z zalewem żydowskim powinniś- | 


ydio Tukan 


| już w fabryce należycie wysuszona 


najoszczędniejszem 


a temsa 


jt ń 


mydłem do prania. 


mem 


NERWOWA ORAN 


Ludowem 
1) Komitet Organizacyjny na Po- 
morzu nie jest żadną władzą ani re- 
prezentacją Stronnictwa Ludowego i 
w działalności swojej winien podpo- 
rządkować się władzom wojewódzkim 
Stron. Ludowego: 

2) P. Przekota nie był i nie jest de- 
legatem N. K. W. na Pomorzu: 

3) Z imprezą prasową p. Romualda 
Wasilewskiego Stronnictwo Ludowe 
nie ma nic wspólnego i nie bierze zań 
żadnej odpowiedzialności: 

4) Zwrócić się do Sądu Partyjnego 
o możliwie szybkie załatwienie spra- 
wy p. Wasilewskiego. 
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Generalny inspektor sił zbrojnych. 
generał dywizji 


EDWARD RYDZ - SMIGŁY 
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Kierownik ministerstwa spraw woj- 
skowych gen. brygady 


| 
| 
|TADEUSZ ZBIGNIEW KASPRZYCKI 


| 
| 


| 
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KORNEL MAKUSZYŃSKI. ; 


Polskie Radio od kiłku lat, raz jeden w ty- 
godniu, zadaje sobie uparcie pytanie: „Dokąd 
jechać w święto?” i nie może znaleźć odpowiedzi, 
bo wciąż jeszcze tem pytaniem dręczy i siebie i 


nas. Odpowiedź na takie pytanie nie jest łatwa | 


Dokąd jechać? Znałem jednego, co postanowił 
pojechać na Sycylię i dojechał jedynie do Rado- 
mia. O ileż trudniejsze do rozwikłania jest za- 
gadmienie, które stawiamy sobie z przeraźliwą 
odwagą. „Dokąd jechać na lato?” Podjęliśmy ten 
bezprzykładny trud z miłości do naszych czytel- 
ników, tych, oczywiście, którzy opłacili prenume- 
ratę za trzeci kwartał. Każdy z nas jest bowiem, 
jak ów Bukacki z Sienkiewicza, słynny z 
Mówił on: „Postana- 


nie- 
wzruszonych decyzji. 
wiam pomyśleć o powzięciu zamiaru wyjechania 


na wieś", — Trzeba pomóc nieszczęśnikom. 


Dokąd jechać? Tata chce do Zakopanego, 
bo tam grają w bridża z tym Makuszyńskim, co 
to zapowiedział trzy pik z ręki, nie mając ani 
jednego pika. Jest to miejscowość do bridża i- 
dealna, gdyż, jak to niektórym wiadomo: „W Za- 
kopanem z lewej strony jest Giewont, a z prawej 
Gubałówka, a w środku deszcz”. Mama chce do 
Ciechocinka, bo ją drze po kościach, a ciocia do 
Krynicy z pewnych tajemniczych powodów, któ- 
re poniżej zdradzimy. Co robić? Najlepiej jest 
napisać na kartkach nazwy wszystkich słynnych 
miejscowości, nadmorskich, podgórskich, górskich 
i śródlądowych, alkalicznych, balsamicznych, 
cholerycznych, tyfoidalnych, dysynterycznych, 
przeczyszczających, sosnowych | piaszczystych, 
włożyć je do melonika, potrząść nim gwałtownie, 
jak topielcem, lub teściową i ślepemu losowi po- 
zostawić rozstrzygnięcie. Niewinna dziecina niech 
wyciągnie karteczkę, a rada familijna niech ją 
odczyta. 


Lepsza jest to metoda, niż zasięganie rady u 
doświadczonych ludzi, bywałców znamienitych. 
Bliźni korzysta zawsze łapczywie. z wybornej 
sposobności, aby w przepaść zwątpienia i w stud- 
nię rozpaczy wtrącić drugiego bliźniego. Jeśli 
tłukł głową a ścianę przez całe lato w straszii- 


anielskiemi głosy. Opowie ci, że-spał na edredon 


skich puchach, a jeść to mu take dawali znako- 
micie, że palce lizać. Jest to ponure oszustwo 
robaczywego serca. Bliźni pragnie, abyś i ty tłukł 
głową o szafę, lub stół, do twojego uznania po- 
zostawiając wybór twardego sprzętu, gdy będziesz 
spał, jak fakir na gwoździach, jak literat na ga- 
zetach, lub jak Madej zbój i gdy będziesz resztką 
zębów rozdzierał mięso, twarde, jak życie, jak 
lichwiarska dusza, jak serce komornika, lub skó- 
ra nosorożca. Nie pytajmy nigdy o radę dobrych 
przyjaciół. Skoro kto ma we familji starą, zacną 
babkę, niech raczej jej pyta. Babka przynaj- 
mniej na dwoje wywróży, ale czasem trafi. 

Jest to jednak sprawa zbyt poważna, aby ją 
zbywać kiepskiemi żartami. Należy wejrzeć w 
nią zimno i z rozwagą. 


Zastanówmy się najpierw na temat: — 
morze, czy góry? Oto na morze ciągną kobiety, 
kwiaty nadobne, kobiety cudnych kształtów, Ve- 
nus Milońska jest piękna i pani Piwońska nie 


jest gorsza. Niech to wszyscy widzą, jak wycho- | 


l się ważniejsze zagadnienie: za co pojechać? 
a Zdrowy rozum odnajdzie kierunek ale genjusz 
i za CO ? | odnążdzie gotówkę. Przecie i za wodę trzeba pła- 
a cić i za powietrze trzeba płacić. To płacenie za 
| Familja Cyteraszpilów uwielbia dlatego góry. Mi- Powietrze najwięcej mnie irytuje. Rozumiem że- 
ły pan Cyterszpil kąpie się w słońcu i rad mówi by to powietrze pachniało rozpylonemi perfuma- 
„Gaździnko, ka dziś | mi, balsamem, kadzidłem, lub mirrą. Pachnie ono 
jednak baranem, cebulą, kapustą, mydlinami, 
HA , | wódką, eterem, słodką wonią koziej stajni, a cza- 
Doktorzy zmawiają się na początku lata i sem czemś takiem, na co krowy i koniki nie 
dzieląc wielkie fale niezdecydowanych letników, | wracają dwągi METETE to poza siebie i idą 
kierują je w atronę gór, lub BZ na Truskawiec | PEANG dalej. Za takie powietrze mamy płacić 
> Ciechocinek, ARANNA jednak ipp Zakopane, | grube talary? Taksę klimatyczną? Takie powie- 
| ub Krynicę. Ha! Krynica! Posiada NA dziwną trze ma każdy za darmo w miejscu stałego swe- 
sławę. Od niepamiętnych czasów opowiadają, że | 
Krynica jest „na dzieci”. Wszyscy w to wierzą, / 
|że dość jest wyjechać na lato do Krynicy, aby| Za co wyjechać z żoną i z gromadką lubych 
pomnożyć rodzinę. Jak to z tem jest naprawdę, | dziatek? Od tego jesteś mąż, abyś myślał. Dla- 
tego ja dobrze nie wiem, ale znana jest rozmowa, 
zawiedzionego męża z lekarzem. — „Kazał pan tym świecie, jest ojciec rodu. Wszyscy patrzą w 
mojej żonie jechać do Krynicy, moja żona tam |niego, jak w tęczę i czekają. A jego letni odpo- 
była i co? I nic z tego!" — Bo poco pan tam z l czynek zaczyna się od tego, że jęczy po nocach, 
nią jeździł, idjoto? — odrzekł mu mądry lekarz. ja we dnie wzdycha. Jeszcze się nie napił szybko 
Z temi dziećmi musi być jakaś reklamowa heca. działających wód w Truskawcu, a już biega, 
Gdyby ścisłą przeprowadzić statystykę, mogło- biedaczysko, z kroplami potu na czole. Żona sie- 
by się okazać, że znacznie skuteczniej w tej dzie- dzi na kufrze i patrzy pochmurnie, zasmarkane 
dzinie pracuje Zakopane. Przecie w Zakopanem ' dziatki siedzą na walizkach i uśmiechają się, wi- 
i sezon jest dłuższy i tereny szersze i bardzie dzac, jak tata wyrywa sobie włosy z nieszczęsnej 
zaciszne. Za Zakopanem przemawia i inny jesz- głowy, albo zgrzyta zębami. „W góry w góry, 
cze wzgląd: trafi się tam czasem i katolik, więc miły bracie!” 
przyszłość może liczyć na większą bitnosć żoł- 
nierza. A w Krynicy? Rząd wali w nią ciężkie 
pieniądze, w przekonaniu, że każda mama po jej wspomnienie, albo też rodzinny sentyment. Zda- 
kąpielach urodzi odrazu cały szwadron. Straco- rzy się czasem, że ktoś kiedyś powiedział nieo- 
ne pieniądze. W Krynicy — powiadają —- jest | patrznie: — „Mogliby państwo kiedyś przy spo- 
uzdrawiające błoto. Wielkie mecyje! Czy w Za- |sobności nas odwiedzić”, — Oto jest wyborna 
| kopanem niema błota? Mnie będziecie o tem mó- |sposobność, aby uradować tych dobrych ludzi. 
| wić? Każda miejscowość letnia ma swoje zalety | Zwalić się na nich z całym bagażem i rzec mile: 
li wady dlatego niezmiernie trudno jest odpowie- |— „Odłożyliśmy nawet wyjazd nad morze, aby 
|dzieć na pytanie: dokąd pojechać? Wydaje mi!kilka tygodni u was spędzić;* Jest to niewinna 
| 


Zielone Swiątki na Pomorzu 


Zielone Świątki na Pomorzu obchodzi się |kwieciem i oprowadzony po całej wsi. Z we- 
sołym śpiewem towarzyszą mu koledzy. 
łą sobotę odbywa się grumtowne czyszczenie. Oryginalny zwyczaj, zwany ..fryeą" spo- 
Ściany domów: bywają najczęściej pobielone, |tykamy m. in. w Osieku. Jest to zebranie 
podłogi wymyte. a drzwi i okna ustrojone | gospodarzy w Zielone Świątki na polach. ee- 
zielenią, tak samo i obrazy świętych na ścia- |lem pieczenia kartofli w popiele. co kończy 
nach. [się obfitą libacją. Rzecz charakterystyezna, 
Przechował się jeszcze m. in. zwyczaj, że że osobno obchodzą „frycę* gospodarze, oso- 
w niektórych wioskach buduje się drzewko bno zaś parobcy. pasterze i służebnice. 
majowe. Jest to wysoki słup, uwieńczony zie- 
lenią, na szczycie którego umieszczają przy- 
niesione przez dziewczęta najrozmaitsze po- 
darki, jak kolorowe chustki do nosa pofńiczo- 
chy, krawatki, różne przysmaki, a nawet fla- 
szki z wódką. Który z chłopców dosięgnie 
wierzchołka, może zabrać dla siebie jedną 
rzecz. Kiedy słup opróżni się już z podarków. 
zaczyna się wesoła zabawa. 


do pani Cyterszpilowej: — 
idziemy?" — „Hań na Nosala!“ 


go zamieszkania. 


Jeśli absolutnie niema „za co" — pozostaje 
sposób ostateczny. Trzeba wygrzebać w sercu 
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Inaczej jak dzisiaj obchodzono w daw: 
nej Warszawie Zielone Świątki. W pierwszym 
dniu świąt droga z Warszawy do Bielan, 
gdzie w uroczej okolicy stoi klasztor Kame- 
dułów, świetny wówczas przedstawiała widok. 
Zwyczajem ówczesnym w zjeździe na Biela- 
| nach pod Warszawą brali udział wszyscy dy- 
gnitarze, począwszy od króla aż do niezliczo- 
nego pospólstwa. 


Pomorze — jak wiadomo — to kraj wy- 
bitnie rolniczy, a Zielone Świątki do dziś dnia 
posiadają swoje tradycje z tych dawnych 
czasów, w których głównem zatrudnieniem 
ludności było pasterstwo. Widzimy więc w 
Zielone Świątki różne ceremonje przy wy- 
ipędzaniu na łąki bydła, które wieńczy się 


tego z początkiem lata najszczęśliwszą istotą na | 


dzi z morskiej piany, smagła, wyniosła, giętka i zielenią aby uchronić je od złych mocy. 

gibka. Najada i Syrena, bardzo rzadko Sardyn- | Ciekawemu zwyczajowi podlega ten pa- 
ka, „skowronek morza” wziąwszy pod uwagę sterz, który w pierwsze święto jako pierwszy 
dziwną manję tych stworzeń, tracenia głowy. Na | znalazł się z krowami na łące. Koledzy chwy- 
balu można pokazać jedynie połowę obnażonych ltają go, smarują mu twarz sadzą, na plecy 
kształtów, nad morzem nieco więcej, niż trzy zarzucają prześcieradło i obwożą go po wsi, 
czwatte. Morze oblegają tedy piękne panie, a z |$piewając: „Wieziema smolarza, do pana go- 
mężczyzn ci jedynie w których tłucze się oda lapoda za”. Chłopców, którzy w tym obcho- 
wieczny, niezaspokojony pęd groźnych Wikindów, |dzie maszerują z zielonemi gałązkami, trzeba 
żeglarzów nieustraszonych, bohaterskich stra- | obdarować jedzeniem lub pieniądzmi. Po u- 
szliwców, dlatego rodzina Tajtelbaumów zawsze kończonej ceremonji, prowadzą „smolarza” 
ciągnie nad burzliwe morze. jdo rzeki, aby się umył. I ta ceremonja koń- 

„W góry, w góry, miły bracie" dążą duchy czy się ucztą i wesołą zabawą. 

wzniosłe, pragnąć dumać na szczytach, gonić dzi- | W innych wioskach jest znowu przeciw- 
kie kozice, borykać się z krwawym niedźwiedziem nie. Ten, który pierwszy swoje bydło na 


przeskakiwać prżepaŚcie, wołając: hej! hej! — łąkę zapędzi, zostaje uwieńczony zielenią i 


Biorąc przykład z króla Stanisława Au- 
gusta, szlachta i dostojnicy dążyli na doro- 
czną uroczystość w powozach niezwykle pa- 
radnych, otoczeni liczną świtą. Dworzanie 
musieli mieć konie dzielne, rzędy sute i wszy- 
scy strojną kawalkadą otaczali karetę, w 
której pan lub pani jechała. Kareta była 
urządzona z przepychem, ozdobiona herbami 
i oznakami dostojności właściciela. Ciągnęły 
ją konie w złocistych czubach na łbach. W 
r. 1785 ekwipaż poprzedzali dwaj lub jeden 
„laufer* z harapem. 

Na Bielany wyjeżdżano też powozami o0- 
twartemi, kawalerowie konno, przybrani w 
strój myśliwski, w perukach, trójkątnych ka- 
|peluszach i długich butach. Wielcy panowie 


AMcsulłz 


A 


sztuczka, która tyle wesela wnosi do cichego 
dworku, że nim ludzie zataczają się z radości, co 
żywo przypomina konwulsje. Czasem żona po- 
| winna sobie przypomnieć, że cioteczna siostra jej 
babki ma wieś pod Radomiem. Trzeba wreszcie 
odwiedzić rodzinę i zjechać tam wesoło, z okrzy- 
|kami, z wybuchem radości. Godne jest polecenia 
aby najmłodsze dzidzi wygłosiło wierszyk babuni, 
|bez obawy, że babka zazgrzyta zębami, bo ich 
mie ma. Nie trzeba zważać na ludzkie przeraże- 
nie, bo różni różnie objawiają obłąkaną radość. 
Jest sposób wyborny spędzenia lata, chociaż i on 
kryje w sobie niebezpieczeństwo. Czasy są tak 
twarde, że nawet najbliższa rodzina, gotowa po- 
wiedzieć: Bardzo dobrze! Po cztery złote od do- 
rosłych, a po trzy od dziecka! — Jedynie rado- 
sny wybuch śmiechu, jakim zawsze witamy dobry 
żart, może ocalić sytuację. 


Takich wypraw nie wolno jednak zapowiadać. 
Tatarzy nigdy nie pisali listów uprzedzających, 
że mają zamiar zrobić kęsin w Lechistanie. Zgó- 
ry bowiem i bez wielkiego trudu można wyproro- 
|kować, że rodzina serdecznie jest wzruszona za- 
powiedzią przyjazdu, ale nie może do niego do- 
puścić, bo w okolicy jest tyfus dla dorosłych, 
szkarlatyna dla dzieci, a desynterja na wszelki 
wypadek dla wszelkiego wieku. Miłym dodat- 
kiem będzie wściekły pies, co kąsa zawzięcie nie- 
znajomych. 


Patrzcie, dobrzy ludzie! Zdawałoby się, że 
nic łatwiejszego, jak wyjechać na lato. Łatwiej 
jest wielbłądowi przeleźć przez ucho igielne, bo 
wielbłąd nie płaci za takie rekordy. Dokąd je- 
chać? To nie jest żadne pytanie. Za co jechać? 
Na to pytanie nie odpowie dziesięciu filozofów, 
Akademja Umiejętności, encyklopedja mała i 
wielka, Ossowiecki, Szyller Szkolnik, ani ja. — 
Tylko siąść i płakać. 


sg 


BABABDAOBODONBARAE: 
Uczcisz pamięć 


ś.p. Marszałka 
Piłsudskiego 


składając ofiarę na 


»Muze u m 
Z i e m i 
Pomorskiej“ 


AS PAS PAS PAS TAS PASTAS PASTAS AS ZAS TAS AS TAS A 


w 
$ i tki | 


za króla Stanisława Augusta 


Ji panie, trzymając się razem, z zaciekawie- 
niem i pobłażliwością lornetowali łud zgro- 
madzony na zabawach i tańcach. poczem 
wszyscy wracali do miasta. 


Już po rozbiorze Polski, gdy brakło kró- 
la, najwybitniejszym z gości odwiedzają- 
cych Bielany, był ks. Józef Poniatowski, któ- 
rego słynna karjolka wielu pięknościom 
warszawskim głowy i serca rozpłomieniała. 
Oprócz niej książę Józef jeździł jeszcze an- 
gielską bastardą, zaprzężoną w cztery ogie- 
ry arabskie. Woźnica był przybrany w kami- 
zelkę ponsową, spodnie łosiowe i palone bu- 
ty. Oceniano ten ekwipaż na dziesięć tysię- 
cy czerwonych złotych. 


Za czasów Królestwa Kongresowego na- 
pływ arystokracji na Bielany podczas Zielo- 
nych Świąt znacznie się zmniejszył, a od r. 
1831 już tylko doróżki rodzin mieszczańskich, 
orąz bryczki bogatszych kupców i rzemieśl- 
ników przeważały w corso bielańskiem. Od 
roku 1828 zaczęto już jeździć na Bielany pa- 
rostatkami i odtąd ta rozrywka stała się 
udziałem szerszych tłumów. 


„GŁOS W 


Książe Biskup — poeta 


(NA 200 


W wirze pogmatwanego i trudnego ży- 
cia, wśród nieprzerwanem pasmem biegną- 
cych sensacyj politycznych, w ciągłej trosce 
o chleb i o buty niewieie mamy czasu i 
chęci na czytanie książek. Czytelnictwo u- 
pada. Autor polski, którego powieść osiąg- 
nęła 10 tysięcy nakładu, jest wyjątkiem, jest 
rekordzistą na naszej arenie wydawniczej. 
Czytamy mało. To fakt, którego tu nie za- 
mierzamy ani nsprawiedliwiać., ani potępiać. 
Stwierdzamy go tylko. 

Mimo te niezachęcające 
należy skłonić czytelników przyjrzenia 
miernie był popularny i ogromny wpływ na 
się pisarzowi, który w swoich czasach niez- 
współczesnych wywierał. 


perspektywy. 


do 


- Książę biskup 
warmiński, późniejszy arcybiskup gnieźnień- 
ski i prymas, jest postacią zgoła oryginalną 
i niezwykłą, po drugie zaś Krasicki był 
poetą pierwszej wartości i dziś jego bajki 
i satyry są tak aktualne i młode, jakby je 
świeżo napisano. 
* 

Był prawdziwem „dzieckiem szczęścia”, 
Oto skrót jego karjery: Urodzony w mag- 
nackim, choć zubożałym rodzie, Krasicki ma 
wpływowych, majętnych krewnych — ci go 
popierają. Nie zna, co to bieda, trudy, prze- 
szkody, które łamać trzeba. Wszystko mu 
idzie jak z płatka. Ujmującej powierzchow- 
ności i bystrej inteligencji, wytworny a 
prosty, dowcipny i wesoly, jedna sobie lu- 
dzi, gdzie się ruszy — w Polsce i za jej gra- 


nicą. Szybko pnie się po drabinie dosto- 
jeństw. Mając lat 22, jest już kanonikiem 


poznańskim, kijowskim i przemyskim, po- 
tem proboszczem przemyskim, sekretarzem 
prymasa, prezydentem trybunału w Lublinie. 
Rychło zdobywa przyjaźń Stanisława Angu- 
stą, do którego przedziwnie „pasuje“ i 
dzięki królewskim zabiegom obejmuje w 31- 
szym roku życia tron biskupi w Warmji. — 
Jako biskup zostaje senatorem Rzeczypospo- 
litej, jako biskup warmiński — księciem. — 
Skupia w swem ręku nietylko władzę ducho- 
wną, ale i polityczną nad Warmją, a dochody 
księcia biskupa powiększają się o 400 tys. 
złp. rocznie. W pamiętnym roku I-go 


rozbioru Polski otrzymuje nominację na 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i prymasa. 
Karjera -zaiste niezwykła. Niezwykły 


był równieź sposób życia Krasickiego. 
Kochał się nadewszystko w swobodzie i wy- 
godzie i — jak sam powiada — lubił „jeść 
dobrze, pić smacznie i bawić się w dobrem 
towarzystwie”, Czas dzielił na wesołe za- 
bąwy i — tu punkt głównej jego zasługi — 
pracę literacką. Nie miał też zeń pociechy 
Stanisław August. Chciał z Krasickiego zro- 
bić męża stanu, popierającego królewskie 
stronnictwo, a tu pan z zamku heilsberskie- 
go zręcznie się od wszelkiej polityki spraw 
państwowych odsunął. Polityka? Ależ toby 
wymagało trudu, mogłoby sprowadzić niepo- 
kój, wciągnęłoby go do walki! Nasz biskup 
poeta chciał przedewszystkiem spokoju, po- 
gody i wesołości. W Rzeczpospolitą waliły 
gromy, po świecie szedł prąd racjonalizmu i 
rewolucji, wszystko do góry nogami się prze- 
wracało, a Krasicki uśmiechnięty i pogodny, 
umiłowuną maksymę za Kochanowskim po- 
wtarzał: „Niech drudzy za łby chodzą, a ja 
się dziwuję”. 

Tu Czytelnik niewątpliwie zapyta: Jak- 
że to? Taki to był Krasicki, a my obchodzi- 
my rocznicę jego urodzin, urządzamy zjazd 
imienia i — mamy czytać jego poezje? 

Nie będziemy tu autora „Monachomanji” 
(czyli „Walki mnichów”, w którym to poema- 
cie Krasicki wyszydził bezlitośnie zakonni- 
ków — biboszów) gloryfikować, nie jesteśmy 
skłonni go wybielać, ale oddajmy co cesar- 
skie — cesarzowi, co boskie — Bogu. Wska- 
zując ułomności, uznajmy zalety i zasługi. 
niepospolite zgoła. 

Nie działaniem, nie czynem, do czego 
zdolny nie był; nie ofiarą z siebie, na co mu 
nie pozwalało samolubstwo, służył Krasicki 
społeczeństwu, ale piórem. Na literackiem po- 
lu, jako autor mistrzowskich satyr, nieporów- 
nanych bajek, mądrych powieści dydaktycz- 
nych zdobył panis bene merentium. Był nau- 
czycielem i wychowawcą swego pokolenia, 
pierwszym z tych, co się do odrodzenia spo- 
łeczeństwa — po saskim upadku — przyczy- 
nili.. To jedno. 

A drugie: Krasicki przedewszystkiem 
przywrócił naszej literaturze blaski artyzmu 
i mądrości, który od czasów Kochanowskiego 


*) W roku bieżącym przypada dwusetna rocznica 
urodzin Ignacego Krasickiego. W dniach 8, 9 i 10 czerw- 
ca odbędzie się z tej racji we Lwowie ogólnopolski 
zjazd naukowy im. Ignacego Krasickiego. Wezmą w nim 
udział najwybitniejsi badacze literatury polskiej. 


LECIE URODZIN IGNACEGO KRASICKIEGO*). 


bladł i gast nieprzerwanie. A trzecie: dał nam 
sporą garść takich utworów (bajki), które na 
swym kunszcie artystoskim i trafności myśli 
nie a nie do dziś dnia nie straciły 


>»; z 
Pisal on z doskonałą jasnością, prostotą 


i zwięzłością. W jego bajkach i satyrach nie 


znajdziesz zbytniego słowa, ciemno wyrażo 
nej myśli, dziwacznej metafory. Każdy wy 


raz jest potrzebny i celowy, budowa harmo 
nijna i zwarta. Dziś te właśnie Krasickiego 
cechy powinny być wzorem i źródłem nauki 


dla pisarzy. dziś, dziś, gdy nagminnie szerzy 
się werbalizm i zawiłość stylu w czem ma się 
niby kryć gębokość i oryginalność \ ele 
gancja i wdzięk poezji „księcia poetów” (tak 
go nazywano) — toć odtrutka przeciw ciągłe- 
mu dziś wułgaryzowaniu sztuki literackiej. 
„Na te satyry każdy 
kraj i czas” — powiada Brückner. To samo 
możnaby rzec o bajkach. Bo prawdy, które 
Krasicki przed blisko 200 laty wypowiadał 
i dziś nie przestały być prawdami. Czyż nie 
wśród siebie takich Pawłów. jak ten 


mógłby się pisa 


mamy 
z satyry „Złość ukryta i jawna” 


? 


„Pawel trzech mszów słuchał, 
Zmówił cztery różańce, na gromnicę dmuchał, 
Wpisał się w wszystkie bractwa, dwie godzi 
klęczał, 
Krzywił się, szeptał, mrugał i wzdychał 

i jęczał, 


ny 


A pieniądze dał w lichwę..." 


Albo takich feljetonów, jak ten z bajki: 
} 


„Zaufany filozof w zdaniach przedsięwziętych 
Nie wierzył w Pana Boga, śmiał się z wszy- 
stkich świętych. 

Przyszła słabość: aż mędrzec, co firmament 
mierzył, 


Nietylko w Pana Boga — i w upiory wierzył” 


Czy zginęli z ziemi ludzie o lokajskich. 
znieprawionych duszach, którzy w razie po- 
trzeby „zmieniają przekonania”, płaszczą się 
przed silnymi, byle posadę zdobyć, karjerę 
zrobić? Namnożyli się raczej w ostatnich cza 
sach, a takich właśnie ludzi Krasicki w „Ży- 
ciu dworskiem* przemisternie wyszydził. 

Przeczytajcie bajkę „Wilk i owce”. Pysz 
ny to obrazek obłudnego drapieżcy, co przy- 
jaciela udaje, traktaty zawiera, a później ra- 


łu pracowników o uprawnieniach w dziedzinie u- 
bezpieczenia na wypadek choroby, wyjaśmiamy 
poniżej, w jakich warunkach i z jakich świad- 
czeń chorobowych korzystają ubezpieczeni 
| człoskowie ich rodzin. 

Ubezpieczony ma prawo do pomocy leczni- 
czej z Ubezpieczalni od dnia iaktycznego roz- 
| poczęcia pracy. Pomoc lecznicza może być u- 
dzielana ubezpieczonemu najdłużej w ciągu 26 
tygodni w poszczególnym wypadku choroby. — 
Po wyczerpaniu tego okresu ubezpieczony otrzy- 
muje jpomoc leczniczą tylko w wypadku, gdy za- 
padnie na inną chorobę. 

Prawo ubezpieczonego do korzystania z .po- 
mocy leczniczej zasadniczo ustaje z dniem roz- 
Jeżeli jednak ubez- 


1 


wiązania stosunku pracy. 
pieczony zachorował i zaczął korzystać ze 
świadczeń przed stratą pracy, ma prawo do 
dalszego leczenia na tę samą chorobę aż do cał- 
kowitego wykorzystania prawa do świadczeń: 
Jeśli zaś ubezpieczony zachoruje po zwolnieniu 
z pracy, zachowuje prawo do pomocy leczni- 
czej w razie: 

a) jeśli wypadek choroby zajdzie w ciągu 
3-ch tygodni po zwolnieniu z pracy, a ubezpie- 
czony przed zwolnieniem z pracy przebył w u- 
bezpieczeniu ostatnio conajmniej 10 tygodni lub 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy — conajmniej 30 
tygodni. Ubezpieczony ma prawo wówczas do 
pomocy leczniczej przez czas nie dłuższy niż 13 
tygodni; 

b) jeśli wypadek choroby o dłuższym okre- 
sie wylęgania zajdzie w ciągu 4-ch tygodni od 
dnia zwolnienia z pracy. Ubezpieczony ma wów- 
czas prawo do pomocy leczniczej w pełnym za- 
kresie przez 26 tygodni. 

Ubezpieczonej w razie połogu przysługuje 
bezpłatna pomoc lecznicza i położnicza przed, 
w czasie i po porodzie. Pomoc ta przysługuje 
również po zwolnieniu z pracy, jeżeli ubezpie- 
czona przebyła w ubezpieczeniu przynajmniej 
4 miesiące, a poród nastąpił w ciągu 4-ech ty- 
godni od dnia zwolnienia z pracy. 

Pomoc lecznicza przysługuje 


| 


członkom ro- 


BRZE 


Duże pranie — . 
dużo brudu! 


Ale Radion pomoże gospo- 
dyni w tym kłopocie. Oszczę- 
dzi jej wiele trudu i uczyni 
bieliznę śnieżnobiałą. Radión 
nadaje się do wszelkiej bie- 
lizny. Przywraca jej pierwotny 
wygląd i nadaje miły, świeży 
zapach. 


Oto właściwy sposób użycia: 
1. Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie 
2. Gotować przynajmniej 
15 minut 
3. Płukać najpierw w gorącej, 
potem w zimnej wodzie. 


je 


stko kiea 


d 


lnie czysto 


RPI -5 


tuje mówiąc umowie nie było 
ja 
mała pakt i t. p. Godna tu siebie be: 
wilka A luzja 
nie przejrzysta, aby ją tłumaczyć trzeba było 

4 ta myśl, która 


Krasickiego się przewija 


tego w ) ieczonego z 1 j 
( ,bezpieczonego z resu jego pracy w ciągu os 


tem nie zawiniłem, lecz druga strona zła- | tatnich 13 tygodni przed zachorowaniem 


2 ” ;) 
J Prawo do zasił vhe Jego na : 
A EER V PTEE lostatć ku chorobowego nabywa za 
sadniczo pra 


tygodni 
t 


ywnik po upływie 4-ech 


podlegania obowiązkowi ubezpieczenia, zn. 


całą twór 


przez 


po 4-ech tygodniach pozostawania w stosunku 


los panstw 1 nar 


dów opiera się na zdrowych obyczajach (i w pracy, z tytułu której podlegał ubezpieczeniu. 
publicznem życiu), na mocnych charakterach Ubezpieczeni (obowiązkowo, dobrowolnie) 
|obywateli, na poszanowaniu prawa (ażda | umieszczeni w szpitalu, posiadający na swem u- 
reforma społeczna czy ustrojowa w leb weź trzymaniu conajmniej jedną osobę, otrzymają 
mie, jeżeli nie będzie miała mocnej podstawy | przez czas pobytu w szpitalu zasiłek domowy 
etycznej. |w wysokości połowy zasiłku chorobowego. Je- 
Tak głosił książę biskup poeta, Któżby | żeli ubezpieczony nie ma nikogo na swem utrzy 
wątpił, że mial on rację? A że pisał nietylko | maniu, pobiera t- zw. zasiłek szpitalny w wyso- 
mądrze, ale i pięknie, więc... weźmy półki|kości 1/5 zasiłku chorobowego. Członkowie ro- 
zapomniany tom jego wierszy 1 przeczytajm) |dzin uprawnień tych nie posiadają. 
go. N iprwno 7 łować nie be iz emy. | Ube KIT EONS Ja Sra Ki 
zpieczona nie pracująca z powodu po- 


CC CAE A BBI | 
Świadczenia w Ubezpieczeniu 
na wypadek choroby , 


Wobec niedostatecznego uwiadomienia ogó- , 


Dr. Henryk Sieliszczański. , WŁA i 
fogu, ma prawo do zasilku połogowego w wysoko 


chorobowemu, 
jednak niż w ciągu 8 tygodni. 


2 


równej zasiłkowi niedłużej 
Okres ten powi- 
nien obejmować tygodnie przed i conajmniej 
6 tygodni po porodzie. Członkowie rodzin z za- 


siłku połogowego korzystać nie mogą. 


razie zachorowania na chorobę ostrą okres po 
przedłużony o no- 


DO ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI* 


mocy leczniczej winien być „PROSZE PRZYCIĄGNI 


wych 13 tygodni. Prawo członka 
pomocy leczniczej wygasa z dniem utraty pracy 


rodziny do 


(Skarga skrzywdzonej obywatelki) 


przez ubezpieczonego. Jedynie w wypadku, gdy 


członek rodziny rozpoczął leczenie przed zwol- odwoławczego Sądu Okrę- 


Wydziału 
Wars 
karga „Obywatelki 


mieszka jącej po u 


Do 


nieniem z pracy ubezpieczonego, pomoc leczni- | fowego w zawie za nr. 1598 25 wpły- 


czą na tę samą chorobę należy mu udzielać na- | nęla Szjewy - Chany 
dal i po zwolnieniu z pracy ubezpieczonego aż | Frydman, 
do czasu wyczerpania przez chorego 13 tygodnio Nis? 


wego okresu świadczeń- | 
i 
| 
i 
J 


|. Warszawskiej 


za dom Frydmana. 
Obwinięcie o oszustwo Mera Matuzon. 


Osobom, których obowiązkowe ubezpiecze- Skarga 


nie ustało, a które, chcąc nadal być ubezpieczo- 23 czerwca r. b. nachodząc się na pod 
ne, zgłosiły gotowość pozostania w dotychcza- |wórzu przy naszym domu, lokatorka Mera 
sowem ubezpieczeniu, oraz członkom ich rodzin | Matuson, bez żadnego powodu z mojej stro 
przysługuje prawo do świadczeń leczniczych w |ny, oblewała mnie gradem w obecności lu- 
tym samym rozmiarze i na tych samych warun- | dzi, słów paskudno zarno szamnych, 
kach, co ubezpieczonym obowiązkowo i człon- |nazywając mnie między innemi: "Uli ornica, 
kom ich rodzin. jawnogrzesznica, cudzołożnica itd.“, tworząc 
; i w mojej indywidualności fale wstydzenia 
Pozostający bez pracy pracownicy umysło- |. nie mogące się wylewać papieru sło- 


wi, posiadający prawo do zasiłków z powodu 


braku pracy z Zakładu Ubezpieczeń 


Ac wami, starające się wezwać między sąsiadami 
»poiecz- s . 
czynami 


sie 


i a; i opipji, że zajmuję publicznie 
mych, jednocześnie z uzyskaniem prawa do tych Rs Rodi! T lobro aN. Przyj. 
zasiłków zostają ubezpieczeni niż wypadek o: mując w uwagę, że obwi! lecie niesie charak- 
roby w Ubezpieczalni na koszt instytucji wypła- | +, zaczernienin mojej cześć jej eVa 


cającej zasiłki. Skutkiem tego zachowują oni 


dar i =" |i dobre imię plamami demoralizacji „ulicz- 
nadal prawo do pomocy leczniczej z Ubezpie- 


i nieni nej dziewczynki”, w czasie bycia naiwną 

i | i tania zatrudnienia. ą À o 
czalni pomimo us panną, dlaczego mam zaszczyt poprosić 
uprzejmie Sąd Pokoju przyciągnić Mera 


Z mocy ustawy o zaopatrzeniu inwalidzkiem 
Ubezpieczalnie są obowiązane udzielać inwali- 
dom wojennym i inwalidom wojskowym pomo- 
cy leczniczej w zakresie chorób, znajdujących 


Matuson do odpowiedzialności prawnej, ce- 
Uspra- 
zatwierdzić 


lem odbywać mnie od oszczerstwa. 


wiedliwienie mojej skargi mogą 


się w związku z odbytą służbą wojskową: świadki których proszę zezwać do rozbiera- 
Świadczenia lecznicze dla inwalidów powinny |VIA 1 oświecenie mnie i dzieła. 
im być udzielane przez cały czas trwania cho- Z najgłębszem poważaniem kreślę się 


roby bez ograniczenia.  Inwalidzi, posiadający S. Z. Ch. Frydman. 


| ponad 84 proc. utraty zdolności zarobkowej, ma- 


f 


dzin w ciągu 13 tygodni w każdym roku kalen- ' 


darzowym niezależnie od ilości zachorowań. W|50 proc. przeciętnego tygodniowego zarobku u- 


ją prawo do leczenia we wszystkich wypadkach 
choroby, nie tylko związanych z inwalidztwem. 


[AD 


Zasiłek chorobowy należy się ubezpieczone- 
mu w razie stwierdzenia niezdolności do pracy 
wskutek choroby: Zasiłek ten nie przysiuguje 
członkom rodziny ubezpieczonego. Wypłata | 
zasiłku trwa najdłużej 26 tygodni w wypadku | 
jednej choroby. Zasiłek wynosi tygodniowo 


Piebiscył 
który trwa nieustannie 


irdzo intere ją 


Gsymalić i ł 
naszej syi ın wej Aczkolwiek p4 


ca tym wa 


jest zai 


PodśStawą rządzenia 
Nie gołosłowna krytyka w kawiarniach czy salo- 


„dobry” lub „zły - į nie 


podnoszone pod 


anie publiczne. 


nach, że rząd jest 


artykuły bądź niebiosa 


bądź odsądzające od czci 


pism, 


wiary ludzi rządzą- 


cych — i oczywiście nie wszędobylska plotka. 


Zaufanie w przeciętnej masie obywatelskiej, 


w najszerszych warstwach społeczeństwa wyra- 


ża się w zgoła czemś innem. Żyjemy w czasach 


rozkwitu materjalizmu. Żyjemy w okresie ka- 


taklizmów gospodarczych i finansowych. 


i, gdy w isto- 


Pocóż więc łudzić się miraże 


zaufanie 


przecięt- 


cie, łaktycznie, konkretnie, 


nego obywatela do Państwa wyraża 


materjalnych kryterjach. 

Może jest to niepozbawione cynizmu, co tu 
piszę. Nie uwłacza to 
bynajmniej patrjotyzmowi, 
dziś kwestja 


ważnie w 


Ale niestety tak jes 


© 


przywiązaniu do Pań- 


stwa — ale konkretnie 
łączy się ściśle z materjalnym 


rządu i Państwa. 


Ujawnia się to zaufanie, gdy obywatel jako | trudnionych na folwarku niemieckim. | 


płatnik podatków jest w porządku; 
damia sobie trudności gospodarcze 
więc chętnie staje do apelu na wezwanie rządu 


Państwa, 


w pożyczkach wewnętrznych, gdy wykazuje zro- 
zumienie nowych obciążeń podatkowych, które 


choć szemrze to płaci; gdy wreszcie każdą swą 
oszczędność lokuje w rodzimej walucie, pewien, 
że tym oszczędnościom nic nie 
przez dewaluację pieniądza, czy też przez przy- 
mus oddania ich do dyspozycji Państwa. 
Miernikiem zaufania społe- 
czeństwa do Państwa 
zaufanie do własnej waluty. Oczywiście w prze- 
ciętności społeczeństwa, u szerokiego ogółu: 
włościanina, robotnika, pracownika umysłowe- 


go, urzędnika, rzemieślnika i td. 


więc w ocenie 


i rządu jest bezprzecznie 


I tym miernikiem zaufania jest u nas sto- 
sunek przeciętnego zjadacza chleba do złote- 
go polskiego. 

Czyż mamy sięgać w czasy z przed dzie- 
sięciu naprzykład laty, by uprzytomnić sobie 
plastycznie przepaść, zionącą między obecnym 
stosunkiem obywatela do własnej waluty — a 
ówczesnym? Czy przypomnieć owe sienniki i 
pończochy; owe schowki walut obcych, ową 
psychozę tezaurowania w dolarach czy funtach; 
owe kufry z podwójnem dnem, w których tkwił 
najpopularniejszy przemyt: przemyt walut; owo 
uciekanie od pieniądza polskiego i owe „umo- 
wy” handlowe, płatne w najłantastyczniejszych 
walutach cudzych, byle tylko uniknąć „niebez- 
pieczeństwa”* spisania kontraktu, obowiązujące- 
go do wpłat lub wypłat we własnej walucie... 

Najbardziej ściśle oznaczymy ten niebywa- 
ły wzrost zaufania do złotego polskiego, jeśli 
uprzytomnimy sobie suchą wymowę cyfr, jeśli 
porównamy sumę wkładów oszczędnościowych 
w naszych instytucjach finansowych na prze- 
strzeni ostatnich 9 lat od roku 1926 do chwili 
obecnej. 

Słuchajcie więc: 

Do kasy PKO włożyli ciułacze w 1926 roku 
128 miljonów złotych. Dziś kasy PKO rozpo- 


JULJAN PODOSKI. 
„Ponieśli wilka“ 
(REPORTAŻ STOŁECZNY) 


Przed tą kamienicą znalazłem się mimocho- 
dem. Właśnie w tej chwili przed bramą 
mała się dorożka. Nic nie było w tem ciekawe- 


go, ani linteresującego, gdyby nie rejwach, któ- 


zatrzy- 


ry powstał wśród gromady ludzi, przeważnie w 


długich 
niskich czapeczkach na głowach. 
na komendę zerwały się i trysnął war skłębio- 


powłóczystych szatach i 


Nakrycia jak 


względnie 


nych słów: 


— Z uszanowaniem dla pana komisarza! 


Starszy pan z teką nie raczył odpowiedzieć 
na ogólne poruszenie, czy też entuzjazm, 
mocniej przycisnął trzymaną teczkę i rzekł dość 
głucho do młodszego pana, z którym razem 


przyszedł: 


lęcz 


— Psiakrew, ile tego się zebrało... 


Wszedł do bramy, a za nim wcisnął się tłum: 
Mimo protestów dozorcy domu, który bezsku- 
tecznie starał się przeciwstawić nawale, plemię 
mie z tej dzielnicy miasta wkraczało tryumfal- 
nie za starszą osobą z teczką. 


strażnika do- 


Zaintrygowany, zagadnąłem 
mowego ładu: 


— Co się stało? 


zaufania | 


stosunkiem dof 


gdy uświa- | 
a|wych odnosi się autor powieści z 


| nienawiścią 


| 


| tałem: 


| 


„GŁOS WĄBRZESKYE 


Pokutujące narowy antypolskie 


Należy stwierdzi 'e oficjalna propoganda , W pewnym momencie dowiadujemy się z tre- 


powieści, że właściciel i uiowsieckiago dworu w 


ydalonyci 


h robotników 


hitlèromakiah Ninnis GEEAE e w ostatnich | ści 


czasach szereg imprez, mających na celu kultu- miejsce w niemieckich za- 


ralne zbliżenie z Pols ką, oraz usuwanie tych | angażował do pracy pol robotników s 


t 1 s . f 
błędnych wyobrażeń o Polsce i Polakach, jakie! wych. 
estroga: 


dich 


jprzyswoiła niemieckiemu społeczeństwu wroga Na to pada następująca pr: 
| wGlaubst du, dass Polen, 


| nam propaganda. deine nicht 


Z uznaniem też należy podkreślić godny | bestehlen werden?" („Czy wierzysz, że twoi Po- 
współudział oficjalnej reprezentacji Niemiec w! lacy n 
ostatniej ciężkiej żałobie, Niemieckie radjo, film | Odpowi ępująco. 
i prasa zachowywały się wobec żałoby Polski w „Natürlich werden sie stehlen, dafür sind 


sposób ujmujący i przykładny. |sie es eben Pollacken* („Naturalnie będą kraść, 
Obok tych jednak, godnych uznania i pod- |na to są przecież Polłacken '.) 
kreślenia objawów pokutują prądy, do których Tuż potem nast je, następująca, znamienna 


wpływ oficjalnego stanowiska Niemiec widocznie charakterystyka robotników 


jeszcze nie dotarł. wych: 


Otóż świeży przykład znaleźć można w tre- 


ści powieści, jaką od kilku dni zamie 


swych łamach pismo „Schlesische Volkszeitug” 


z Wrocławia. 

drukowana na łamach wspomniane- 

tytuł „Streit im Hause Iring“ 

inga") i jak się można zorjen- 

z treści dotychczas ogłoszonych odcinków | zorganizował w Heidelberdze przy współudziale | 
zym uniwer- 

Ostiront” 


Na otwarciu wy- 


Powieść 


Referat zagraniczny partji 


listycznej, na którego czele 


$o pisma nosi 
stoi Alfred Ros enberg | 


(„Spór w domu I 


tować 


ma za cel omówienie problemu rolnego w Niem- | związków akademickich przy tamtej: 
W związku z tem charakteryzuje autor |syłecie wystawę p. n. „Die deutsche 
powieści polskich robotników sezonowych, za- („Niemiecki front wschodni”). 
stawy tej mowę inauguracyjną 
uniwerstyłetu w Heidelberdze, prof. dr Wilhelm 


czech. 


wygłosił rektor 


Do tych właśnie polskich robotników sezono | 


niesłychaną | Groh. 
brutalną pogardą. Świadczą o tem | Mowa rektora Groh'a stanowi niewątpliwie 


| . 
rozmówki bohaterów powieści, które zacytujemy |charakterystyczny przyczynek i cenne uzupełnie- 
z odcinka „Schlesische Volkszeitung" 
maja rb. 


z dnia 6-go | nie pokojowe wobec Polski nastrojonych niemiec- 
kich deklaracyj oficjalnych. „Dla żadnego na- 


rządzają oszczędnościami, wynoszącemi 865 mil- i walutowa rządu „nie zna załamań i 
jonów! Każdy miesiąc, nawet bieżący, jest świad- |że dogmat „nienaruszalności naszej waluty” 
kiem wzrostu tych oszczędności. zej waluty nie | 

Komunalne kasy oszczędności rozporządza- |n 
ły w roku 1926 wkładami w sumie 94 miljonów; |s 
dziś szerokie warstwy społeczeństwa powierzy- 


ły im przeszło 700 miljonów... 


dzie utrzymany i że „stałości n 


rymenty, ani wstrzą- 
y 


naruszą ani prądy i eksr 


regu innych państw". 


Państwowy Bank Rolny sumę wkładów | SZEEMEZUCTZYARZNNZ 
wzmógł z 11 miljonów w roku 1926 do 111 mil- 
jonów z końcem roku 1934, 


Ogółem suma wkładów w naszych instyiu- 
cjach kredytowych (państwowych i prywatnych) 
1,125 miljonów — dziś 


wynosiła przed 9 laty 
przenosi 3 miljardy! 
Czegoż to dowodzi? 
Wciąż wzrastającego 
waluty, a zatem i do tych, w których 
złoty polski się znajduje. 


naszej 
pieczy 


zaufania do 


I dlatego też nienaruszalność naszej wa- 
luty stała się dogmatem zaufania obywa- 
tela do rządu i Państwa — stała się zarazem 
najważniejszym miernikiem, wedle którego mo- Powieść 


żemy ocenić rezultaty pracy rządu w ostatnich 
9 latach, zmierzającej do odupornienia orga- 
nizmu państwowego we wszystkich dziedzinach: 
stabilizacji polityki wewnętrznej, nadania Pol- 
nazewnątrz i ochro- 
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Nakładem 
KSIĄŻNICY 


Sir. 


sce jaknajwiększej powagi 
nienia gospodarki państwowej przed wszelkie- 
mi niebezpieczeństwami. 

całą kategorycznością i stanow- 
Zawadzki 


To też z 
czością mógł minister skarbu prof. 
oceniając wyniki subskrypcji ostatniej pożycz- 
ki inwestycyjnej, stwierdzić i z dumą obwieścić 
całemu społeczeństwu, że polityka gospodarcza 


WY AYN cw, 


myśl przepisów, 


Powlokłem się za nim w 
że każdy naszego państwa 


| 
it zw. pelnią uprawnień. może wystąpić w cha- 
1 
$ 
1 


palcem na 
Przeczy- 


Zamiast odpowiedzi wskazał 


kartkę, przybitą z boku od władający 


wejścia. obywatel 
rakterze kandydata do nabycia rzeczy, sprze- 
;dawanych z publicznej licytacji. 
Trafiliśmy do klatki schodowej w 
oficynie i zaczęliśmy wdrapywać się na 
ż ętrze aż wrzało. Z 
Ludzi 


komornik przy sądzie grodz- 
:$o a „ takiego okręgu niniejszem o- 
i 

skła- į 
1 

i 


„Licytacja — 
kim tak 
3 

głasza licy 
dających się z szafy dwudrzwiowej, 
wanej na dąb, komody trzyszufladowej, żół- | piętro. Na I 
tarej, lustra-tremo na złoconym sto- į dem pfzeciskaliśmy się między 
żyrandola jtych ogarnęło zbiorowe szaleństwo. Wrzeszczeli 


prawej 
irzecie 


nieruchomości N. N. 


forniro- | 
tri- 


chałatami. 


tej is 
liczku i w złoconych ramach, 
dwuramiennego etc. etc, ocenionych w su- ina wyścigi, wymachiwali rękami, tupali nogami. 
mie na zł. 213 gr- 50. — Ustąpić się! — krzyczał ze swej strony 
Licytacja odbędzie się w dniu . i roz- | dozorca — bo jak dozorcego nie 
pocznie od ceny wywoławczej .... ". Żydy, to z licytacji będom nici i tyle... 

— Racja jest, pan dobrze mówisz, przepu- 


przepuściła, 


Spojrzałem zdziwiony na dozorcę. 
Licytacja w Warszawie — nic nadzwyczaj-ł Ścić jemu! 

nego. Nic też niema w tem nadzwyczajnego, że ł Wreszcie zatrzymaliśmy się przed zamknię- 
jeden z wielu komorników stołecznych licytuje |jtemi drzwiami, na których widniała tabliczka 
Ale — dlacze-iz nazwiskiem licytowanego i pod tytułem, wy- 


najzwyklejsze w świedie graty. 
Brzmiał on: „sekwestrator 


go aż tylu „reflektantów' na przedmioty, od jjaśniającym wiele- 

których przelewa się na Pociejowie i na Bag- |ubezpieczalni stołecznej" 

nie?! W oka mgnieniu byłem 
Dozorca wzruszył ramionami: fgrywało się w duszach ludzi, tłoczących się i 


Wiadomo dlaczego, kiedy wilk cięgiem no- | krzyczących. Ten, który tyle razy im sekwe- 
strował, różne graty ywał i zajmował, sam 


wpadł. Licytacja sekwestratora to niebyleja- 
kie zdarzenie. To — niebywała okazja. To 
— jedyna sposobność zadośćuczynienia prasla- 
zawrócił {remu uczucia — wet za wet! 


świadom, co roz- 


si na ten przykład owce, to rzecz zwyczajna i 
mikoguj nie jenteresująca, ale jeżeli, kogości 
takiego, który dotąd taskał, samego potaszczom, | 
to ludzi aż skręca w środku... 

Lekko plunął z widoczną ulgą i 
za gromadą, żeby z urzędu być obcym przy ce~] Naraz drzwi dotychczas zamknięte roz- 
remonji licytacji, warły się i ukazał się najpierw brzeg kapelu- 


wahań”, 
1 

be- Czy 

| 


sy które zachodziły lub zajść mogłyby w sze- || 


Cena 3.60 zł 


„ATLAS, 
Warszawa N. Świat 59 


Nr. 68. 


„Die Polen kamen. Schmutzig, taul, unzuver- 
lässig, Aber sic murrten nicht, wenn sie schlecht 
behandelt wurden”. („Polacy przyszli. Brudni, le- 
niwi, nierzetelni, Ale nie mruczeli, gdy się ich źle 


|traktowalo”). 


i Te próbki wystarczą, by się zorjentować w 


ezono- | jakim duchu pisana jest coło powieść, drukowana 


w erze zbliżenia polsko-niemieckiego, po podpisa 


niu umów o nieagrasji, 


Powieść ta dowodzi, że wpływ oficj. propa- 
| gandy niemieckiej nie dociera jeszcze do tych 
psychikę codziennie, bo na łamach 


sfer, które tę q 


prasy urabiają. 

Dużo jak widać jest jeszcze do zrobienia, by 
opinja niemiecka była oczyszczona z antypolskich 
nadzieję, że i to się jednak 


jadów. Chcemy mieć 


sezono- | Zmieni na lepsze. 


Prowokująca wystawa „Die deufsche Ostfront” 


narodowo-socja- | rodu — mówił rektor Groh — terminy „wschód” 


nie posiadają takiego znaczenia co 
właśnie dla nas, Niemców... Oba terminy posia- 
| dają jednak dla nas znaczenie nie to samo. Jeżeli 
|bowiem granice zachodnie są wrotami dla za- 
chodniego sposobu myślenia, to wschód jest tym 
terenem, na którym my mamy do spełnienia zu- 
pełnie inne zadania. Tam niemiecka praca kul- 
turalna przygotowała teren, aby inne narody od 
nas otrzymały swoją kulture. My, którzy miesz- 
kamy na zachodzie, winniśmy choć raz skierować 
się ku wschodowi... 


i „zachód“ 


jesteś członkiem 
EDES 


Ligi kika IKolonia. 
HE SETA 4 


CODZIENNIE 
OD GODZ. 8.05 DO 8.20. 


sza, później cała postać pana z teczką pod pa- 
| cha. Dojrzał dozorcę. Skinął na niego: 

| — Proszę zawiadomić reflektantów, że li- 
|cytacja nie odbędzie się... 

| Nastała grobowa cisza, po której 
osem chrapliwym od przejęcia: 
zapytać dlaczemu nie — 


ktoś 
krzykn tą sł 

Ja się potrzebuję 
ja się pytam?! 

Tak jest — ryczała reszta — dlaczego 
raptem nie, kiedy my wszystkie chcieli, my 
wszystkie mamy pieniądze, myby wszystko ku- 
pili, oj panie komisarzu, panie komornik ko- 
chany, co pan robisz najgorszego? 

— Bo wierzyciel wpłacił jedną trzecią sumv 
należnej, więc... 

Pojeli. Zbyt dobrze znali przepisy sądo- 
we, żeby nie zrozumieć komornika, który kazał 
wstrzymać licytację z wymienionego właśnie 
powodu. Ale co innego jest znać prawo, a zu- 
pełnie coś innego przeżyć i wytrzymać zawód, 
który im zgotowano. 

To też po ponownej ciszy rozległ się ro- 
snący z piorunującą szybkością głos, pełen żalu 
i bólu: 

— Panie komisarz, pan komornik, panie 
szanowny dobrodzieju, my wiemy, my już ro- 
| zumimy, ale zrób pan grzeczność, chociaż ma- 
lutką, taką najmniejszą i sprzedaj pan cokol- 
wiek, najgłubszą rzecz, żeby on tylko wiedział... 
No! 

ASY (PER 


AUD YC IA 
DLA POBOROWYCH 


W RADIO 


Nr. 68. 


„GŁOS WĄ 


Odezwa do społeczeństwa 
powiatu wąbrzeskiego 


Obywatele! 


„Na wieczny odpoczynek odprowa- 
dziliśmy tego, który Polskę wywiódi 
z mroków niewoli i blaskiem otoczył 
Jej imię. I w dniach żałoby narodo- 
wej w hołdzie wskrzesiciełowi Pań- 
stwa ślubowaliśmy tu, na Ziemi Po- 
morskiej dać trwałe świadectwo w 
czynie zbiorowym Jego świetlanej 
pamięci. 

Powiatowy Komitet Obywatelski 
złożony z przedstawicieli wladz oraz 
wszystkich instucyj i organizacyj 
społecznych powołał ściślejszy komi- 
tet wykonawczy, któremu zlecił prze- 
prowadzenie akcji zbiórkowej na te- 
renie powiatu wąbrzeskiego na budo- 
wę, Muzeum Pomorskiego im. 
szałka Józefa Piłsudskiego w Toru- 
niu. 


W imię Boże przystępujemy zatem 
do dzieła. Zadaniem naszem będzie 
kłaść fundamenty pod przyszłą Wyż- 
szą Uczelnię na Pomorzu własaemi 
siłami i własną ofiarą. Pierwszym 
widomym znakiem Pomorskiej Wyż- 
szej Uczelni będzie gmach Muzeum 
Ziemi Pomorskiej imienia Marszałka 


Mar- | 


Nikogo nie może zabraknąć w tej 
zbiorowej akcji na Pomorzu. Wpól- 
nym wysiłkiem wcielony w żywy 
kształt z cegły, kamienia i żelaza — | 
wysiłkiem wszystkich rąk i serc po- | 
morskich twórzmy Muzeum | 
Marszałka Piłsudskiego. Całe społe- | 
czeństwo; wszystkie organizacje nad 
leczne, wszyscy społem, zmobilizuje- | 


NNMICENIA 


BRZESKI 


p 


Str. 7 


WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI 


W wątrobie wytwarza się żółć i spływa do kiszek. Gdy wskutek zastoju 
żólci tworzą się w niej osady i zbijają się w twarde grudki (piasek żół- 


ctowy), 


|żółci, a na nich odkładają się wciąż nowe osady, 


szają się, a w rezultacie pow 


gdy na grudkach osiadają sole wchodzące normalnie w skład 


grudki stale powięk- 
siają kamienie żółciowe. 


KURACJA ZIOŁAMI „.CHOLEKINAZA” 


polega na pobudzeniu wątroby do no 
mianę mat 


rmalnej czynności i reguluje prze- 
erji. 


BROSZURY BEZPŁATNE WYSYŁA LABOR. FIZJOLOG.-CHEM. 


my zbiórkę ofiar na budowę żywego CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO 


pomnika. iak jak przy trumnie Pier- 
wszego Marszałka Polski zjednoczy- | 
ło się ramię przy ramieniu spoleczen- 
stwo miast, miasteczek i wiosek po- 
morskich, tak i przy tem dziele bądź- 
my zjednoczeni własną wolą, własną) 
ofiarą, honorem i godnością obywa- 
telską. 

Niechaj płyną ze wszystkich stron 


Pomorza ofiary do skarbonki pomor- | 
skiej j 


w dniach żałoby narodowej. 
Niechaj będą przekazane na budowę 
Muzeum Ziemi Pomorskiej imienia 
Marszałka Józefa Pilsudskiego wszy- 
stkie wolne fundusze zebrane na Po- 
morzu ku czci Marszałka Piłsudskie- 


go już za Jego życia, na wieczną rze- | 


czy pamiątkę, a przyszlym pokole- 
niom służąc za przykład, jak Pomorze 


Józefa Pilsudskiego w Toruniu. Chce- imię Wodza Narodu przekuło w żywy 

r . . . l . . . . $ . 
my zbudować go własnemi siłami —| pomnik nauki i pracy dla Ojczyzny. 
i zbudujemy. 


Powiatowy Komitet Obywatelski 


Redakcja i Administracja 


i Przyjaciołom 


Wesołych Świąć 


życzy 


Warszawa, Nowy Świat 50 


raz apteki i składy apteczne. 


£isty ze wsi | 


Plaga wsi — Rozmowa z Heimi 
— życie cudzym kosztem 
poskiej 


plag wsi 


jest żebractwo i włóczęgostwo, tak jak dawniej | 


Jedną z największych 
terenem tegoż były miasta. | 
Dzień w dzień do rolnika przychodzi nie 


wiecej ich przychodzi z pod Rypina, Dobrzyma 
a nawet het, z województwa krakowskiego. Są 
tacy, co o wsparcie nie proszą ale wprost wy- 


muszają pod jakimkolwiek pozorem. 
z małorolnych opowiadał mi, że nawet grożą. 
Włóczęgów jest coraz wiecej .Władze chcąc 
położyć kres tej pladze, urządzają obławy po- 
licyjne. Ostatnio podczas takiej obławy w po- 
bilżu Wąbrzeźna przychwyciły władze policyjne 
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Jede n | 


blisko 20 włóczęgów, traktujących włóczęgostwo 
jako Rzadko kiedy 
sza bieda do takiego prowadzenia trybu życia. 


zawód. bowiem zmu 
Na dowód tego niech posłuży osobiście zaob 
serwowany wypadek w pobliżu Książek. 

W tej to okolicy chodził ubrany w łachma- 
ny stary jegomość i żebrał. 

Po pewnym czasie zauważyłem, że ten że- 
brak usiadł w rowie, wyciągnął z torby pół ldi- 


, f i | tra wódki, wypił ją jednym prawie tchem i spo- 
raz do 20-tu włóczęgów z różnych stron. Naj- | Ypi JA I y P i 


kojnie położył się, zostawiając butelkę przy so- 
| bie. 

Ten żebrak — włóczęga nie chodzi po to aby 
Przeciwnie. Użebrane pieniądze prze- 
odżywia (bo do zjedzenia mic 


Isię najeść. 
|pije, marmie się 
[nawet nie przyjmie!) nie kupi sobie lepszego 
łachmanu, 

Inny wypadek z tego samego terenu: 

Po domach chodzą dwie młode dziewczyny. 
jjedna z dzieckiem na ręku. Pytam się skąd są, 
|dokąd idą. Są z Dobrzynia, idą do Jabłonowa, 
lbo ich „chłopy'” poszli za robotą w tę stronę (do 
Dowiaduję się, że ani jedna nie 

Żyły z kochankami 5 lat, a kie- 


| Jabłonowa). 
jjest zamężna. 
dy kochankowie je opuścili, poszukały sobie in- 
nych i teraz za nimi chodzą. Chcą zebrać pie- 
niądze, aby z nowymi kochankami wziąć ślub. 
Czy to prawda, co one mówiły — nie wiem. 
Myślę, że to też wykręt, aby móc włóczyć 


się po świecie, prowadzić życie cyganów i -żyć 
cudzym kosztem. 

Tacy włóczędzy, to wieczne mieroby. Po- 
| twierdził mi to jeden rolnik. Pewnego dnia przy- 
„był do niego dosyć młody człowiek prosząc o 
| jałmużnę. 
| — Dobrze — powiada rolnik — dam wam, 
tylko urąbcie mi trochę drzewa. 
| — (Co? — odpowiada ów żebrak — weźcie 
sobie innego, dosyć jest bezrobocia! Ja do ro- 
|boty nie jestem stworzony! 

Oczywiście rolnik nic mu nie dałl 

Powiedzcie, czy trzeba mieć litość nad “ta- 
kimi? 

Takich trzeba nauczyć pracować, aby nie 
żyli cudzym kosztem, nie byli ciężarem społe- 
czeństwą!. 

Są też jednak tacy, co chodząc po jałmuż- 
nie są do tego naprawdę Ale oni 
chętnie podejmą się każdej pracy, zadowoleni 
że nic za darmo nie chcą! 


susa e Bak Miloi AŻ GORACO KCS CÓREK 
DOBRE POMYSŁY 


Założeniem dobrze prosperującego przed 
siębiorstwa jest dobry i nowy pomysł. Rozu- 
mieją to kupcy i przemysłowcy i dlatego mo 


zmuszeni. 


| we pomysły kupują na wagę złota. 

Loterja Państwowa nie jest nowym pomy- 
słem, ale za to wszyscy przyznają, że jest dob- 
rym pomysłem, a nowe pomysły znajdują -się 
w planie gry, który Dyrekcja Loterji opraco- 
|wała dla 33-ej Loterji. 

Takim nowym kapitalnym pomysłem, któ- 
ry przyjęty będzie przez najszersze koła gra- 
jących z największem uznaniem, jest urządze- 
nie dodatkowego, bezpłatnego ciągnienia w ‘dn. 
20 grudnia „na gwiazdkę” dla tych, którzy we 
wszystkich czterech klasach nic nie wygrali. — 
Udział w tem ciągnieniu, powtarzamy, nic nie 
kosztuje. Poprostu po ukończeniu ciągnienia 
klasy IV-ej zachowuje się nadal los tej klasy 
i za jego przedstawieniem podejmuje się wy- 
graną gwiazdkową. 

Cóż to za przyjemna niespodzianka, gdy w 
okresie przedświątecznym, kiedy najwięcej po- 
trzeba pieniędzy, nagle, bez żadnych nowych 
wkładów, wygrywa się dwadzieścia, czy choć- 
by pięć tysięcy złotych, albo choćby tylko 'dwa 
czy jeden tysiąc. Wogóle jest w tem ciągnie- 
niu 1617 wygranych na sumę 370.000 złotych. 

Pozatem zaś 
wszystkie dotychczasowe atrakcje. A więc w 
l-ej klasie, której ciągnienie rozpoczyna się 
19 b. m, główna wygrana — 100.000 zł, w 
jkażdej klasie następnej o jedną stotysięczną 
|wygraną więcej i największa wygrana w IV-ej 
jklasie — miljon, 


są w tej loterji zachowane 


4 4 


Kazanie św. 


(Dz. Ap. 2, 


Piotra w dzień Zesłania Ducha Św. 
14—41), wedlug obrazu 


Gebharda Fugela. 


Ulgi kolejowe dia jadących do Krakowa 


imiona, 
wycieczki, 


Celem ułatwienia szerokim masom lud- 


ności zwiedzenia grobu Pierwszego 
ką Polski ś. p. J. 

oraz wzięcia dz 
ca jego Imienia na 


Piłsudskiego na 
budowie 
będą 


iału w 
DOWINUCU, 


kop- 


S£JSU- 


wane dwa rodzaje ulg kolejowych: 

A) pociągi popularne i B) przejazdy 
grupowe koleją. 

A. W czasie od 1. VI. do 15, VILI. 1935 r. 


uruchomiona zostaje z terenu Województwa 


Pomorskiego i W. M. 
popularnych do krakowa. 


Gdańska 
transza 
Wykaz tych pociągów podaję 

Na podany we 

„ datek 


złączone z pobytem w 


pociągów 
ponizej. 


wykazie pociągów „do- 


organizacyjny” składają się wydatki 


Krakowie (tramwaj, 


autobus, przewodnicy, inforinator i t. p.), nie 


mieszczą się natomiast w tym dodatku ko- 
szta noclegu i wyżywienia. Minimum ucze- 


stników w pociągu popularnym wynosić ma 


ogółem 600 osób. Zniżka kolejowa na pod- 


stawie karty uczestnictwa 80 proc. Ueze- 
stnicy wycieczki mają obowiązek wzięcia 
udziału w sypaniu kopca, gdyż w przeciw- | 
nym razie nie korzystają ze zniżek kolejo- 


wych i płacą pełną należytość za przejazd 
koleją do Krakowa i z powroiem. 

B. Przejazdy koleją. 
stać z ulg mogą członkowie organizacyj spo- 
łecznych, instytucyj państw owych i społecz- 


grupówe Korzy- 


nych, stowarzyszeń oraz urzędnicy udający 
się do Krakowa w 
mniej 10 
swoich członków 
zwrócić się do Dyrekcji Okr. K. P. w 
uczestnictwa 


Celem uzyskania ulgi 


powinna 


osób. 


dana organizacja 


Toru- 


niu podając na osobnej liście 


Marszał- 
Wawelu | 


pierwsza | 


grupach złożonych z naj- | 


dla; 


idni podanych w zaświadczeniu. 


zemplarzach: 


Sporządzou - 


nazwiska i adresy kW 


stację wyjazdową oraz datę wyjazdu i pow- 


rotu. zarazem naiczy podać przewodnika 


wycieczki. Na podstawie takiego zgloszenia, 


Dyrekcja Okr. kolei Państw. wystawi — w 


|miarę uznania zaświadczenia do uzyska- 


nia ulgi 


nie opiewać będzie na imię i nazwisko prze- 


na przejazd grupowy. Zaświadcze- 


wodnika grupy. 
5 J 


| Na podstawie uzyskanego zaświadcze- 


nia, 
nale do danej 


itd. 


Żności uczestników instytucji, 


organizacji, stowarzyszenia 


kietowy obliczając należytość 


Krakowa opłat normalnych. 


| W drodze 
| Kraków stenipiuje 
j 


Ina bezpłatny przejazd powrotny tylko wte- 
dy. gdy na zaświadczeniu będzie potwierdzo- 


wediug 


powrotnej kasa biletowa stacji 


rubrykę w 


ny przez Komitet budowy kopca udział wszy- 


stkich uczestników wycieczki (grupy) w sy- 


paniu kopca. 


W przeciwnym razie będzie ściągnięta 


pelna należytość za przejazd powrotny. 


Przejazdy odby wać się mogą 


tylko 


wykłtuczeniem 


grupowe 
na drogach bezpośrednich połączeń. z 
przejazdów okrężnych 
podróży. 


Krakowie 


przerw w 


Pobyt w ogramiczony jest do 


bliższych informacji udzieli Delegatura 
Ligi Popierania Turystyki w Dyrekeji Okręg. 
toruniu. 


(Kolei Państw. w 


Wykaz pociągów popularnych do Krakowa 


w czasie od i czerwca 


do 15 sierpnia 1935 r. 


Stacja kolejowa | Pobyt. kasima jasa 2| Galesa | E Gee e a a |nazem 
wyjazdu pociągu |w Krakowie| uż, | w, | kowa |, wa aaa organi, i 
popularnego w dniach TZ 4 ZE T š PEENE BE zł z 
Toruń = (12—13 VI. | 183 | 5% 2915 | 906 | 900 | 168 | 10,2 J 40 | 14,20 
Gdynia (16-17 VI. | 143 | 5%0 | 2215 | 1246 | 500 Se 12,10 40 | 16,70 
Gdańsk 23 VI 1500 800 055 | 1441 700 | 650 ' 12,70, 4,0 | 16,70 
Bydgoszcz _ 8 Vil | is | 5% | 2215 | gos 1 goo | 498 | 10,20) 40 | 14,20 
Roruk © 7 Vi. | 29 | so | 2215| g% | soo | 468 | 10,20| 40 | 14,20 
Gdynia foio vu. | 1680! 5% | zas.| 12% | 700 | 709 | 12,70| 4,0 | 16,70 
Gdynia "| 2vm)| 14o| 50| 230| 1830| 800 | 709 | 1270 40 | 16,70. 
Toruń | avi] 21 | so | 2215 | 906 | 700 | 468 | 10,20| 4,0 | 14,20. 
| l 


W czasie s5wiąt 


jednaj naszemu pismu 


abonentów 


zaświadczeniu. 


| kając nowych rozkazów. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Nr. 68. 


POWSTAŃCY 65. R. Z POWIATU WĄBRZESKIEGO. 


Przy drodze 
duje się krzyż pamiątkowy ufundowany w roku 
1862 a więc w przed powstamiem 1863 r 

Krzyż, otoczony rozłożystemi lipami prze- 
trwał 73 lata. Mógłby on wiele powiedzieć. 
Udało mi się zebrać parę szcze- 


Wąbrzeźno — Miłynik znaj- 


rok 


już 
Bardzo wiele. 


śółów z opowiadań zmarłego powstańca. — 
Krzyż pod Młynikiem otoczony jest nie- 
tylko legendarnemi opowiadaniami, ale także 


na faktach opartemi. 
ocznego świadka — powstań 
łego już dziś śp. Jaroszewskiego. Nie od rze- 
czy będzie więc wspomnieć działalność śp. Ja- 
roszewskiego On to jako młody chłopak speł- 
miał ważne i odpowiedzialne stanowisko kurjera 
patrjotami z wąbrzeskieśo a 
Był młody nie uląkł się niebez- 
Jaroszew- 


między powiatu 
powstańcami. 
|pieczeństw w wypełnianiu misji. 
ski wiele mi opowiadał o swoich przygodach — 
noc była najlepszym jego i powstańców sprzy- 
|mierzeńcem, najlepszym przyjacielem. W dzień 
nie mógł się wiele pokazywać, by nie wzbudzać 
podejrzeń. 

Nocą więc posuwał się do wiadomych mu 
| kryjówek powstańczych i po spełnieniu swego o- 
bowiązku wracał z zadowoleniem do domu cze- 
Śp. Jaroszewski miał 
szeregach powstańczych brata, który został 
podczas powstania schwytany i wysłany na Sybir. 


jw 


1O bracie swoim nie dowiedział się później żad- 
F Ty 
| nych bliższych szczegółów — czy zmarł w taj- 


| gach Sybiru, 


|| 
i 
{ 


czy zdołał uciec nikt nie wie: — 
Krzyż pod Młynikiem odegrał doniosłą ro- 
lę w powstaniu; mało kto wie o tem. 
Byla noc — opowiadał mi śp. Jaroszewski 
— wicher zawodził swe pieśni. Targał wielkie- 
drzewami jak trzciną. Gdzieś z daleka do- 
chodził gróźny pomruk grzmotu a błyskawice 


SPÓR O WYSOKOŚść KOMORNEGO 


Przewidziany w art. 11 ustawy o ochronie 
lokatorów spór o wysokość komornego powsta- 
lje z chwilą, gdy lokator zakwestjonuje wyso- 
kość żądanego przez wynajmującego, a dotych- 
czas przez urząd rozjemczy czy sąd w sprawie 
między danemi stronami nieustalonego komor- 
nego. (N. C. I. 2259/33 z d. 2. X. 1934 ). 


Obowiązek udowodnienia wysokości na- 
leżnego za dany lokal według norm ustawy o 
ochronie lokatorów komornego, a taksamo obo- 


listy uczestnictwa, oraz dowodów przy-|wiązek wykazania, iż istnieje ważna przyczyna 


wypowiedzenia lokatorowi mieszkania, ciąży 


wyda kasa!na wynajmującym, o ile więc lokator odma- 
|biietowa stacji wyjazdu zbiorowy bilet blan-| wia płacenia komornego w wysokości, żą- 
za przejazd do |danej przez wynajmującego, zarzucając, że nie 
i odpowiada ona normom 
| przedewszystkiem wynajmującego 
lsię do urzędu rozjemczego czy sądu o określe- 
nie, jaka suma komornego może być za dany; 


ustawowym, rzeczą 
jest zwrócić 


lokal przez niego żądana i winna być przez 
lokatora płacona, i nie mogą dla lokatora wy- 
mikać ujemne skutki spowodu, iż sam nie udał 
się do urzędu rozjemczego 


WYJAŚNIENIA DO USTAWY 
O OCHRONIE LOKATORÓW 


(C.P.C.) Aczkolwiek art. 3 ustawy o ochro- 


| bokeióeów zezwala na umowne określenie wyso- 


| 


ja 


| kości komornego od lokali dopiero powyżej czte- 
rech pokojów, to jednak żaden przepis 


nie zabrania stronom umówić się co do zabezpie- ' nicy, 


czenia, jakie ma złożyć lokator na pewność pła- 
cenia komornego. Dopuszczalność zabezpiecze- 
nia wypływa z obowiązku lokatora płacenia ceny 
najmu w terminie, a ważności umowy w tym 
przedmiocie nie podważa ta okoliczność, iż umó- 
wiona wysokość komornego przekracza ustawo- 
wą normę, albowiem zabezpieczenie obejmować 
może zarówno cenę określoną w umowie, jak 
i cenę zredukowaną we właściwej drodze. (N.C.I. 
701-34 z d. 9. X. 1934). 
* * *»* 

Z treści ustawy o ochronie lokatorów wypły- 
wa, iż umowa co do wysokości i sposobu zapłaty. 
komornego, zawarta na zasadzie art. 3 rzeczonej 
ustawy, powinna zawierać określony termin; u- 
mowa taka na czas trwania ustawy o ochronie 
lokatorów jest niedopuszczalna. (N.C.I. 905-34 z 
d. 16. X. 1934). 

kk * 

Roszczenie o zwrot odstępnego nie może być 
przedstawione do kompensaty po upływie 6-cio 
miesięcznego terminu przedawnienia. (z dnia 20. 
IX. 1934 r. C. IL. 341/34). 

"śe W 

Dla oceny zasadności wypowiedzenia przed- 
miotu najmu lokatorowi obojętne są stosunki 
gospodarcze sublokatora,  przypozwanego do 
sprawy o eksmisję (z dnia 21. IX. 1934 r. C. II. 
208/34). 


** + 


Słyszałem o tem od na-| 
ca 1863 roku zmar- | 


ustawy | 


oświełlały od czasu do czasu ciemną noc. Przy 
krzyżu pod Młynikiem w tym czasie było nas 
,dwóch. Niedługo trwało a po naszem przyby- 
|ciu poczęły się wyłaniać z mroków ciemne po- 
stacie. Przekradały się cicho, ostrożnie jak li- 
isy. W krótkim czasie było nas blisko 30-tu- 
,Żaden nie przemówił słowa. Niedługo, wśród 
ulewy, grzmotu i błyskawic wszyscy uklękli i 
| rozpoczęli odmawiać Różaniec, a potem Litanję 
do Matki Boskiej. Po odmówieniu modlitwy 
jeden z klęczących półgłosem wyrzekł: „Boże 
sprawie" — „Błogosław” 


| błogosław naszej 
rozległy się głosy. 

Cicho jak przyszli tak odeszli. Szli partja- 
| mi, każdy w swoją stronę. Starszy kolega po- 
zostający ze mną zawiesił przy krzyżu obrazek 
święty. Wkrótce i nas nie było. Mnie powie- 
rzono przenieść pieniądze zebrane wśród gor- 
liwych patrjotów Polaków do kwatery powstań- 
czej. Co ja przeszedłem! Musiałem nietylko 
siebie chować ale także pieniądze. Ile było tych 
talarów już nie pamiętam. Ale było wiele, bar- 
dzo wiele! Bo panowie darowali! Tak chodzi- 
łem ze sześć razy do kwatery powstańczej. Nie- 
raz szukać ich musiałem, bo codzień byli gdzie- 
indziej. — 

Tamci, co byli przy krzyżu pod Młynikiem 
w tę noc, składali przyrzeczenie Matce Boskiej, 
że będą bronić kraju. Chciałem też z niemi iść, 
jale nie pozwolono mi. 

Tyle, co mi powiedział cichy bohater, wiel- 
ki obrońca kraju. — 

Z tego wynika, że krzyż pod Młynikiem 
otaczać głębszą czcią i szacunkiem. 
Jest on świadkiem porywów najlepszych synów 
Ojczyzny, których nie odstraszyły prześladowa- 
nia zaborców ani tajgi Sybiru- 


winniśmy 


ZB. W. 


Sublokatorem, w zrozumieniu art. 13 ustawy 
to ochr. lokat., jest zarówno podnajemca, jak i 
wogóle osoba trzecia, której lokator przedmiot 
[najmu w całości lub w części ustąpił. (z dnia 21. 
IX. 1934 r. C. II. 208/34). 


Podatki 
płatne w czerwcu 


W czerwcu r. b. płatne są następujące 
podatki: 
do 15 czerwca — zaliczka miesięczna 


na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1955, w wysokości podatku przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w maju r. b., przez 
przedsiębiorstwa handlowe l i II kategorji 
oraz przemysłowe I — V kat., prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe. oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze: 

2) do 15 czerwca — zaliczka kwartalna 
(za I kwartał 1935 r.) na podatek przemysło- 
wy od obrotu za rok 1935 przez przedsię- 
biorstwa pozostałe, nie wymienione w punk- 
cie, 1, oraz nieopłacające zryczałtowanego 
podatku przemysłowego od obrotu: 

5) do dnia 1 czerwca — przedpłata na 
podatek dochodowy na rok 19535 przez oso- 
by prawne: 
| 4) do dnia 15 czerwca il rata podat- 
ku dochodowego od uposażeń z tytułu róż- 
wynikającej z kumulacji uposażeń, 
otrzymanych w ciągu roku 1934 od różnych 
służbodawców: 

5) do dnia i5 czerwca — zaliczka na po- 
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez notarjuszy  (rejentów) 
i pisarzy hipotecznych w maju rb; 


6) do dnia 50 czerwca — nadzwyczajna 
danina majątkowa na rok 1935 przez płat- 
uików Il grupy kontyngentowej (przedsię- 
biorstwa przemysłowe i handlowe, zajęcia 
przemysłowe i samodzielne wolne zajęcia 
zawodowe). 


7) do dnia 5 czerwca — podatek od e- 
nergji elektrycznej, pobranej przez sprze- 
dawcę energji elektrycznej w czasie od 16 
do 51 maja rb. do dnia 20 czerwca zaś — 
tenże podatek. pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w ciągu pierwszych dni 
czerwca rb.; 


8) do dnia 7 czerwea — podatek docho- 
dowy od uposażeń służbowych, emerytur, 
rent i wynagrodzeń za najemną pracę, wy- 
płacanych przez służbodawcę w maju rb. 


Ponadto płatne są w czerwcu zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z termi- 
nem płatności w tym miesiącu, oraz podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płatni- 
cze z terminem płatności również w tym 
miesiącu, 


Nr. 68. 


Wszyscy 
na strzelnicę 


POWSZECHNY 
OBOWIĄZEK OBYWATELSKI 


W niedzielę, dnia 2 czerwca br. rozpoczęły 
się w całej Polsce doroczne zawody powszechne 
w strzelaniu, odbywające się od kilku lat pod 
nazwą „10 strzałów ku chwale Ojczyzny*. 

Celem tych zawodów jest upowszechnienie 
w społeczeństwie umiejętności strzeleckiej. Do- 
bro i przyszłość Państwa wymagają, by strze- 
lectwo stało się w Polsce sportem powszechnym, 
sportem obrony narodowej i z tego punktu wi- 
dzenia na zawody te winniśmy patrzeć. 


Nie wolno nam od spraw tych odsuwać się. 
Przysposobić społeczeństwo do obrony kraju — 
to obowiązek nietylko państwa. Społeczeństwo 
powinno samo nad sobą w tej dziedzinie praco- 
wać, — w tej dziedzinie, która z perspektywy 
przyszłości pos ada dla całego narodu znacze- 
nie pierwszorzędnej i zasadniczej wagi. 


Znaczenie to musi dobrże sobie uśwadomić 
każdy obywatel. W ciężkiej chwili niebezpie- 
czeństwa naród może liczyć wyłącznie na wła- 
sne siły. Może być pewien wyłącznie własnych 
sił. Uczy nas tego historja naszej przeszłości. 
I tu tkwi całe znaczenie sportu strzeleckiego 
dla Państwa. 

Strzelectwo daje Państwu do ręki najpew- 
niejszą broń, jaką jest zdolność obronna naro- 
du. Jeśli cały naród, jeśli każdy obywatel na- 
uczy się celnie strzelać, największe niebezpie- 
czeństwo nie będzie dla Państwa groźne. 


Z dzejów ostatniej wojny wiemy, że Niemcy 
uszanowały neutralność republiki szwajcarskiej 
i nie sforsowały jej terytorjum dla zaatakowa- 
nia Francji wyłącznie dlatego, że Szwajcarja 
znana jest w świecie, jako kraj doskonałych 
strzelców. Wodzowie niemieccy woleli nie ryzyko 
wać. Nieprzemyślany krok mógł ich armię zbyt 
drogo kosztować. Dlatego ziemi szwajcarskiej 
nie tknęła stopa niemieckiego żołnierza. 

Nie grozi nam w tej chwili, ani — da Bóg! 
— w najbliższej przyszłości żadne 
czeństwo. Żyjemy z naszymi sąsiadami w zgo- 
dzie i dobrych stosunkach sąsiedzkich. Nie wol- 
no nam jednak zakładać rąk bez zabezpiecze- 
nia przyszłości. 


Dlatego nie powinniśmy zapominać, że po- 
wszcchność sportu strzeleckiego w narodzie jest 
rękojmią naszej siły i pewności siebie w razie 
niebezpieczeństwa. Dlatego winniśmy starać 
się o upowszechnienie sportu strzeleckiego. 


Od niedzieli wszystkie strzelnice w Polsce 
rozbrzmiewają echem wystrzałów. To obywatele, 
dla których dobro Państwa nie jest pustym 
dźwiękiem, zdobywają odznaki strzeleckie. 


Obywatelu! Ty też powinieneś znaleźć się 
pośród nich. Zdobycie odznaki strzeleckiej to 
twój obowiązek wobec Ojczyzny. Możesz go 
spełnić na każdej strzelnicy, w każdem naj- 
mniejszem choćby miasteczku, — na najdalszych 
choćby krańcach Rzeczypospolitej. 


PRORETYRORE CE PE CZNA EE S EE. 
Kącik gospodarczy 
 REEEZZEGEIE LA TAL AAL BACA ZAZA CY E 


Dobrobyt społeczny mierzy się miarą 
dobra materjalnego, przypadającego na każ- 
dego poszczególnego mieszkańca danego kra- 
ju, czy społeczeństwa. Rzecz prosta, że do- 
brobyt społeczny jest w ścisłym związku z 
produkcją przemysłową. wzrost tej prodnk- 
cji znamionuje rozwój dobrobytu i odwrot- 
nie — zmniejszenie produkcji przemysłowej 
powoduje zanik nawet względnego dobroby- 
tu. Porównajmy np. lata dobrej konjunk- 
tury z latami kryzysu.. Gospodarka świa- 
towa przez okres czterech łat kryzysu po- 
niosła większe straty, niż przez taki sam 
okres czasu trwania wojny światowej. Jak 
wynika ze statystyk, wojna Światowa zni- 
szczyła dóbr materjalnych na sumę 1300 
miljardów złotych, a dotychczasowy .kry- 


zys“ . zniweczył produkcję przemysłową, 
czyli podciął dóbrobyt ludzkości na sumę 
1400 miljardów złotych. A więc ludzkość 


przyżyła i przeżywa te dziejowe kataklizmy 
co na każdego białego człowieka wypada 
ostatnich lat 20-tu poniosła stratę gospodar- 
czą na ogólną sumę 2700 miljardów złotych, 
4000 złotych. 


Ten „tajfun“ gospodarczy napewno zni- 


szczyłby już całą cywilizację i dorobek ra-| 


-g 


sy białej, gdyby nie mrówcza pracowitość 
i niewarunkowana produkcyjność naszych 
kmiotków i wogóle rolników. Oni orzą i 
sieją bez względu na popyt, bez względu na 
opłacalność ich pracy; żony ich hodują ku- 
ry bez względu na konjunkturę eksportową 
w jajczarstwie i td. Oni pracują stale, pro- 
dukują dużo i nie zamykają nigdy swych 


niebezpie- | 


„GŁOS WĄBRZESK I* 
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‘i TRAA TAE TRS 
ezpłatny wstep do kina (cze Tr rienaoz: 
na film z pogrzebu Marszałka 


| WE WTOREK, DNIA 17 CZERWCA BR. 


[na znak żałoby z powodu zgonu Wskrzesi- 
| ciela naszego 
Marszałka 
sudskiego właściciel kina p. 
wiesza normalne widowiska, otwierając pod- 


przedsiębiorstwa tylko dla 


Polski Józefa 
Szymański za- 


Pierwszego 


woje swojego 
demonstrowania reportażu filmowego z uro- 
czystości pogrzebowych w Warszawie i Kra- 
kowie. 


umożliwienia mieszkańcom po- 


| 


: Srg ari : im. 
Państwa i Wodza Narodu, 


Pił- | 


| 


|godz. 12-ta 


wolne datki na Muzeum Ziemi Pomorskiej 


Marszałka Piłsudskiego. 


KOLEJNOŚć UDZIAŁU W SEANSACH: 


Dnia 17 czerwca. 


godz. 8-ma rano: szkoła męska Wąbrzeźno: 


godz. 10-ta rano: szkola żeńska Wąbrzeźno: 


gimnazjum oraz szkoły, organi- 


zacje, obywatelstwo z Łabędzia, Jarantowic. 


Wałycza, Wronia: 


Myśliwca i 


godz. 14-ta: Kowalewo i okolica, oraz Ło- 


łobnej, reportaż będzie wyświetlany w cią- |Jpebowałaka. Niedźwiedź, Jaworze: 


dnia, poczynając od godz S-ej 


rano bez przerwy do godz. 12-ej w nocy. 


godz. 16-ta 
Nowawieś, Mgowo, Stanisławki, Uciąż, Czy- 


WSTĘP DO KINOTEATRU BEZPŁATNY |stochleb: 


bez jakichkolwiek zaproszeń lub biletów. 
Ponieważ nie będą to zwykłe seanse ki- 
nematograficzne, lecz manifestacja 
żałobna, poświęcona uczczeniu Nieśmiertel- 
nej Pamięci Pierwszego Marszałka Polski. 
przeto apelujemy, aby ludność przez nastrój 
pełen skupienia i powagi, oraz przez odpo- 
wiednie zachowanie się zarówno w kinote- 
atrze jak i na ulicy stanęła na wysokości 
zadania, karnie podporządkowując się wsze|- 


wielka 


kim zarządzeniom zarówno Policji, jak spec- | nifestacji żałobnej 


jjalnej straży honorowej. 


Wielk.  Radowiska, 
Radowiska, Zieleń 
Orzechówko, P 


Kurkocin, 
Ryńsk, 


godz. 18-ta: 
Małe 


Orzechowo, 


Plaskow SV. 


zydwórz, 


Celem 
wiatu wzięcia udziału w tej manifestacji ŻA- | patki, Zaskocz, Książki, Brudzawki. Osieczek, 
gu całego 


wice, Trzcianek: 


godz. 20-ta: wszystkie organizacje wf. i pw. | 


społeczne z Wąbrzeźna i okolicy; 


22-ga: 


godz. 22-g Obywatelstwo Wąbrzeźna i o- 


kolicy niezorganizowane. 
W Golubiu wyświetlany będzie film ma- 
w kinie „Apollo“ w dniu 


12-vm czerwca. 


SEESE EAS PCC POSTA WGA NEGRO RAZOWA 
jwarsztatów pracy, nawet w czasie nieopła- EMOCJONUJĄCE AUDYCJE SPOR- 


|ealności w przeciwieństwie do przemysłu 
|fabrycznego. Rolnikowi obcy 
kapitalizmu pieniężnego ten właśnie system, 
który rozpostarł skrzydła zagłady nad cv- 
wilizacją białego człowieka. Pomyślijmy 
tylko, jakbyśmy wyglądali, gdyby rolnicy 
| polscy obniżyli produkcję rolną do 50 proc. 
|czyli do połowy. jak to uczynił przemysł? 
Napewno już byśmy nie mieli dla kogo pi- 
| saé... | 
Wieś jest przykładem najprawdziwszego 
i nieskażonego formułami kapitalistyczne- 
|mi życia. Zawsze, a szczególniej w obecnych 
czasach wieś kryje w sobie tajemnicę bytu 
i dobrobytu. tę tajemnicę. której życie go- 
| spodarcze, oparte na teorji i doktrynach eko- 
nomicznych. szuka od czterech lat poomacku 
|na różnych manowcach. Wieś i tylko wieś 
|wskazuje największym powagom ekonomji 
|drogę. która wyprowadzić nas może z kry- 
lzysu. a mianowicie — produkowanie bez 
|względu na pieniądze. 

Zasadniczą troską rolnika jest, by poza za- 
|spokojeniem własnego zapotrzebowania żyw- 
|nościowego (ludzka pasza i pasza dla inwen- 
tarza) reszta produkcji wystarczyła na pok- 
|rycie zobowiązań wobec skarbu państwa, 
wierzycieli, no i na najniezbędniejsze arty- 
kuły przemysłowe, obstrahując zupełnie od 
„robienia gotówki“. — Niestety. przy obec- 
nych warunkach ta część produkcji, którą 
przeznacza na wymianę dla zaspokojenia 
wspomnianych potrzeb absolutnie nie wy- 
starcza, a mimo to nie zamyka warsztatu. 
Nie zapominajmy jednak, że on doskonale 
orjentuje się, że daje wiele, bo żywność wszy- 
stkim, a wzamian nie otrzymuje prawie nic... 


jest system 


TOWE W ZIELONE ŚWIĄTKI. 


Czerwiec to sportowy miesiąc. W czerw- 
cu bowiem odbędzie się cały szereg imprez 
sportowych o międzynarodowym charakte- 
rze. Radjosłuchacze przy pomocy Polskiego 
Radja otrzymają dokładnie sprawozdanie z 
przebiegu tych imprez. ujęte w formie cie- 


Wyczuwa on dobrze, że jest samowystarcza|- 


ny i że, aby wyprodukować dla własnego 
zapotrzebowania, może obejść się najprymi- 
tywniejszem narzędziem i chodzić w „pa- 
ciach“ własnego wyrobu... Dopóki 
wieś czeka i ufa w porawę, trzeba. by czyn- 
niki rządowe i sfera przodująca stanęły nie 
w siowie. lecz czynnie frontem do wsi, do rol- 
nika i co rychlej część ciężaru i odpowie- 
dzialności za losy kraju przełożyły z pleców 
uginającego się rolnika i na swe barki, a to 
nastąpić może przez rzetelny wysiłek społe- 
czny współpracy z rolnikiem, ze wsią. A ja- 
ko najbliższą, najpierwszą i najodpowiedniej- 
szą do tego placówką winny być gospodarcze 
zjazdy gminne, które winny mieć za zadanie 
nie czczą gadaninę i „bujanie w obłokach”, 
a naprawę stosunków w tym kierunku, by 
rolnik nie czuł się pokrzywdzonym. by za 
żywienie nas mógł się wraz z rodziną jako 
tako okryć i obuć — chyba mu się to należy!? 


| 


| 
AEGEE OCZY. FETYSZE ZERA EAE 
| 


zapisz się 
na członka 


L. O. P. P. 


jeszcze | 


kawych reportaży. 


` 
YW GOTO wa sareman yist snith D sanok I KRALA oj 
pO t 


* 


Gwożdziem sezonu tenisowego jest 
ćwierćfinałowe spotkanie o puhar Davisa 
pomiędzy reprezentacjami Polski i Afryki 
Południowej. Mecz tenisowy Polska Po- 


łudniowa Afryka odbędzie się w dniu 7. 8 


i 9 czerwca w Warszawie, na reprezentacyj- | 


nym korcie „bLegji* warszawskiej. która 
dla tego spotkania poszerzyła swoje trybuny 
dla widzów. Polskie Radjo umożliwi radjo- 
słuchaczom, którzy nie będą mogli osobiście 
obejrzeć tych emocjonujących zawodów, śle- 
pośrednictwem 


dzenię przebiegu gry za 


głośników. W pierwszym dniu zawodów, | 
t. j. 7 czerwca transmisja radjowa będzie 


nadawana o godz. 19.25 do 19. 45, 8 czerwca. 
kiedy to zmierzy się dubel afrykański z parą 
polską, reportaż będzie nadany o godzinie 
23,05 do W ostatnim decydującym 
dniu zawodów. t. j. 9 czerwca, radjosłucha- 
cze już o godz. 19.25 dowiedzą się o tak waż- 
nym dla nas wyniku. Wynik ten bowiem 
zadecyduje. czy Polska wejdzie do półfina- 
łów Puharu Davisa, gdzie ewentualnie spotka 
się ze zwycięscą meczu Japonja Czecho- 
słowacja. 


25.25. 


* 


Reprezentacja piłkarska Berlina gościć 
będzie w Krakowie dnia 9 czerwca i rozegra 
tam mecz międzymiastowy z reprezentacją 
grodu podwawelskiego. Krakowianie mają 
wszelkie szanse zwycięstwa, tembardziej. że 
ostatni występ reprezentacji Berlina zakoń- 
czył się jej porażką z Budapesztem na wła- 
snem boisku. Transmisja z zakończenia me- 
czu piłkarskiego Kraków Berlin będzie 
nadawana przez Polskie Radjo. 


* 


Sport kajakowy należy w Polsce do naj- 
młodszych. Niemniej jednak osiągnął on ol- 
brzymią popularność, to też mistrzostwa Pol- 
ski rozgrywane rok rocznie na niebezpiecz- 
nym lecz malowniczym Dunajcu, oczekiwa- 
ne są z dużą niecierpliwością. Wyścig ten 
zdobył sobie popularność nietylko w Polsce. 
Międzynarodowa Federacja Kajakowa wsta- 
wiła go do swojego kalendarza. co dodało 
mu powagi międzynarodowej. Podobnie jak 
w roku ub. tak i obecnie na Dunajcu obok 
najlepszych kajakowców polskich o tytuł mi- 
strza Polski walczyć będą Czesi. Niemcy, 
Austrjacy, Węgrzy. a nawet Jugosłowianie. 
Reportaż z tego emocjonującego ¡wyścigu 
górskiego przeprowadzi znakomity turysta, 


dr Kazimierz Załuski. W dn. 10 czerwca 
mikrofony Polskiego Radja zainstalowane 


będą w Nowym Sączu na mecie. 


Płużnica, Orłowo, Czaple Król. | 


Ludo- 


GŁÓD I BEZROBOCIE 


zapobiega się 


Przed kinem panie będą zbierały dobro- | przez zbieranie 


| RUMIANKU 


| 


Możność zarobkowania kilka złotych 
dziennie w jednej rodzinie daje 


i$ Chem. Fabryka „DONATOL" 


właśc.: K. Wietrzyński, Wąbrzeźno -Pom. 


| ul. Kopernika 2 


Zzbierajcie rumianek! 


Wzory i pouczenia jak zbierać rumianek udzie- 
lam w biurze fabrycznem 


| 
| 
| 
| 


a ER ONIK 


BKał ema cu” z agi 


Słońce 


wschód] zachód 


Św. katolio. 


Miesiąc 
Dzień 


P, Roberta 3,17 19,52 
9 " S. Medarda 3,16 19,53 
8 X N. | Zielone Śwł 3,16 | 19.54 


NA MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ 


im. Marszałka Józefa Piłsudskiego złożyła w 


naszej redakcji Liga Morska i Kolonjalna 20 


| złotych. 


Z TARGU. 

Na dzisiejszym targu płacono za: masło 
0,90 — 1,00 zł; jajka 60 — 70 gr; kury 1,50 — 
2,00 zł; para gołębi 60 — 70 gr; gęś 2,00 —2,20 
|lzł, kaczki 2,00— 2,20 zł; króliki 0,60 1.30 
zł; para kurczaków 1, 1,20 zł; agrest fl. 50 
gr; kalafiory sztk. 60 — 70 gr; marchew 10 gr; 


ogórki świeże 60 — 70 gr ziemniaki 2,00 
2,30 zł; torf 6 — 7 zł za wóz. 
RYBY: Karpie 80 gr; liny 70 — 80 gr. 


|okonki 40 gr; karasię 80 gr; płotki 30 gr 


l 
WY BY sze WE 
bo MCZ 


TANIO I DOBRZE Vii 


kupuje ta pani domu, która zakupy swe u- 


CS 


skutecznia w znanej powszechnie firmie Ja- 
na Hoffmanna Wąbrzeźnie. Na Zielone 
Świątki prosimy zaopatrywać się w 


w 
zapasy 
kolojalne tylko w firmie Hoffmanna, która 
wszelkie artykuły oddaje po cenach najniż- 
szych i pierwszorzędnej jakości. Nie bez zna- 
czenia jest również szybka i sympatyczna ob- 
sługa personelu, co jest bodaj największym 
przymiotem powodzenia interesu. Czystość, 
taniość i szybka obsługa oto hasło, jakie 
od kilku lat widnieje w „herbie“ p. Hoffman- 
na. Szanownych Czytelników naszych prosi- 
my zapoznać się z cenami poszczególnych ar- 
tykułów w ogłoszeniu na ostatniej stronie. 


WYCIECZKA SZKOŁY ŻEŃSKIEJ 
DO GOLUBIA. 

W środę, dnia 5 czerwca kierownictwo szko- 
ły żeńskiej zorganizowało wycieczkę historyczno- 
jkrajoznawczą uczenic z wyższych klas do Go- 
|lubia. Wycieczka z punktu widzenia naukowe- 
| go dała uczenicom duże korzyści. Pamiątki his- 
itoryczne, które zachowały się na terenie Golubia 
|i w ruinach zamku warte są zwiedzenia. Również 
| terenoznawczo przedstawia Golub ciekawy zaką- 
tek. Prócz Golubia zwiedziły uczenice Dobrzyń 
z pięknym kościołem. Gościnę znalazły ucze- 
nice w szkole golubskiej, gdzie zawarły znajo- 
mość zeswemi koleż, z krańca naszego powiatu. 
Najlepsze wspomnienia zachowały po zwiedze- 
niu mleczarni golubskiej, gdzie mnakarmiono 
ili mapojono wyborną maślanką. Kierownictwa 
mleczarni hojnie obdarowało ich serkami, bo aż 
setkę rozdało między uczenice, a pozatem roz- 
jsprzedało większą ilość serów po bardzo niskiej 
cenie. 
| Za hojność i pozwolenie zwiedzenia mle- 
czarni składamy tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie. 


WSZYSCY NA WYSTAWĘ PRAC RYSUNKO- 
WYCH! 

Uczniowie i uczenice Szkoły Dokształca- 
jącej Zawodowej w Wąbrzeźnie w poczuciu 
służby Ojczyźnie. społeczeństwu — organizu- 
ją w dniach od 9. VI. b. r. do 12-go b. m. wy- 
stawę swych prac rysunkowych połączoną z 
praktycznem rozwiązywaniem projektów u- 
rządzenia okien wystawowych składu rze- 
mieślniczo — kupieckiego. obok działu zajęć 
kobiecych. 

Wystawa będzie otwarta w gmachu tutej- 
szej szkoły powsz. żeńskiej w dniach Ziel. 
Świąt od godz. 15-tej do 18-tej zaś we wto- 
rek i środę od godz. 18-tej do 20-tej. 

Zainteresowanie się Szanownego Obywa- 
telstwa sfer rzemieślniczych i kupieckich wy- 


siłkami naszej młodzieży dokształcającej za- 
wodowo będzie wielką zachętę do 
dalszej wytrwałej pracy 
dorobku kulturalno 
jętym przez się odcinku. 


stanowić 
nad 
na 


zawodowego przy- 


| 


CIEKAWY MECZ PIŁKARSKI 

Ruchliwy klub sportowy KS. Pomorzanka | 
gościć będzie u siebie w pierwsze święto Zielo- 
nych Świąt o godz. 16-tej na boisku W. F. i P. W. 
K S. Astorję z Torunia. 

Staraniem K. S. Pomorzanki będzie uzyskać 
z tym groźnym przeciwnikiem wynik dla siebie | 
honorowy. 


TKS. Toruń — KS. Pogoń Wąbrzeźno 

W drugi dzień Zielonych Świąt (10 bm.) o 
godzinie 4-tej odbędzie się mecz piłkarski po- 
między TKS. Toruń a tutejszym KS. Pogonią | 
na boisku PW. i WF. — Wstęp dla dzieci 0,10 | 
gr. dla dorosłych — 0,30 gr. 

Mecz ten budzi wielkie zaiteresowanie wśród 
sympatyków sportu piłkarskiego, z powodu tego 
że TKS. w ubr. przegrał w stosunku 2:1. 

O liczny udział prosi ZARZĄD 


tj 


KINO „SŁOŃCE“ | 
o godz. 9 i dni | 
następne wielki cud kinematografji — 4-letnia 
Shirley Temple w filmie „Rewolucja śmiechu”. | 

W drugie święto o godz. 5, 7 i 9 polski film 
* Obsada: Dymsza, Bogda, 


Kino Słońce wyświetla dziś 


„Antek policmajster 
Ćwiklińska i 


inni. 


ROK SZKOLNY ZAKOŃCZY SIĘ 
15 CZERWCA. | 
w sprawie nowego | 


Wobec 


okresu trwania roku szkolnego władze oświatowe | 


licznych zapytań 


wyjaśniają, że bieżący rok szkolny zakończy się | 
w szołach powszechnych i średnich 15 czerwca. 

Tegonoczne wakacje trwać będą od 16 czer- | 
wca do 2 września, a nowy rok szkolny rozpocz- 
śnia, W 


ulegną skróceniu wakacje Bożego Narodzenia, a 


nie się 3 wrze przyszłym roku szkolnym 


koniec nauki nastąpi 21 czerwca. 


KRATECZKI 

W dniu 531 maja br. 
Sądem Grodzkim: 

Franciszek Kozdra i Józef 

nisławek. za kur 

dę Szczutowskiego z Cymbarku i leśniczego 


stawali przed tut. 
Kozdra ze Sta- 


kradzież cielaka na szko- 
Seifferta z Katarzynek. Obaj skazani zostal 
po 8 miesięcy więzienia. | 

Walenty Walkowiak z Płużnicy za 
remnienie egzekucji skazany został na í mie- 


uda- 
aresztu z na 2 Jata. 

Anna Łuczkowa z Chełmna i 
Kornacki z Pieńków za 
kucji ukarani zostali po 1 mies. aresztu z za- 


siąc zaw, 
Łukasz 
udaremnienie egze- 
wieszeniem na 2 lata. 

Stanisław Kmiecik ze Stanisławek 
dzież kur na szkodę Stręciwilka Ant. i Kosow- 
skiego Stan. ze Stanisławek, ukarany został 
za każdy czyn po 2 miesiące aresztu, łącznie 


za kra- 


na 5 miesiące bezwzględnego aresztu. 
Stanisław Robojdek z Wronia za wyko- 


naną pracę u Lewandowskich z Wąbrzeźna 


na poczet rachunku zabrał sobie samowolnie 


towar z ich wozu. jeżdżącego okrężźnie z ko- 


lonjalką. Sąd skazał go na 2 miesiące aresz- | 
tu z zaw. na 2 lata. 

Jan Błażejewski z Zaskocza upił się na 
zabawie w Książkach zenocował u swej 


Odchod lząc, zabrał 
poduszki i prześci 
Ploetz Olgi 


ewdzięcznika na 1 mic 


narzeczonej Szw uikskłej: 


sobie na pamiątkę 


na szkodę właśc. roln. 


Sąd skazał ni 
względnego a 


esztu. { 
z Wą-| 


„Pisarz Leonard Kołecki 


brzeźna pisał podania do Sądu i pobierał o- | 


ludowy“ 


płaty stemplowe od Gajewskiego Jana z Eio] 


patek i Franc. 


budowanie, podań ani pieniędzy nie przeka- 


zał i poszkodował swych klientów 
szło 100 zł. Za 


3 tygodniowym ares 


na prze 
każdy czyn ul 

ztem. łącznie 4 tygad 
f: i 


aresztu z zaw. na 2 lata. 


| 


2 POWIATU 


} 

JUNAKI 
MGOWO. — W wiosce naszej znajduje się | 
obóz junaków składający się z 25 chłopców. — IK 
Szczegółowy reportaż o pracy junaków aż 


się w jednym z nast. numerów naszego pisma. i | 
4 

DZIKI | 

UCIĄŻ. — W niedzielę wieczorem zauwa- | 
żono tu 5 wielkich dzików. Pojawienie się | 


Ay ć j 
dzików w tut. okolicy wywołało wielkie zdzi- | 
wienie i zainteresowanie. 


ZAKOŃCZENIE KURSU | 


UCIĄŻ. — W dniu 6 bm. odbyło się za-! Święto około godz. 18 — 6. wieczorem — przy- 
kończenie 10 godzinnego kursu OPLG. urzą- i płynie zatem z Brodnicy do “alubia — w dro- | 
dzonego dla członków Straży Pożarnej i úchľ!dze swej do Torunia — w -'*2 wycieczka ka- 
rodzin. Na zakończenie kursu przybyli: na- |jakowo — turystyczna. Jako pierwszy, pro- 


lp. Ratkowski, instruktor pow. 
p „muażaniem | Niedzielski, sołtys p. Gaweł i red. Wachowiak |statni popłynie kajak wicekomandor (opaska 


| potrzebę zorganizowania kursu. 


wo na wszystkie kwestje! 
i | Dębowejłąki 


|dzierżawcie i polowanie w  Łobdowie 


Palkowskiej z Wąbrzeźna wy-|e 
ima miejsce 
iwodów urzędować będzie w sali 
tal | skiego, gdzie również 


m *_. 
| karskie. 


GŁOS WĄBRZESKI* 


Str. 10 „G A - NB 2 > n a 


czelnik pow. Straży Pożarnej p. Bardyan, wójt 
LOPP. p. Fr. 


oraz b, licznie członkowie Straży i rodziny. 
Zebranie zagaił p. Krysa witając przyby- 


jłych gości i członków poczem przemówił na- 
|czelnik pow. Straży Poż. p. Bardyan wyraża- 


jąc zadowolenie, że Straż uciążska zrozumiała 
Po przemó- 
wieniu p. Bardyan rozdał świadectwa 32 ucze- 


|stnikom kursu. 


Z kolei przemawiał instr. pow. LOPP p. 
Niedzielski dziękując w imieniu p. Starosty 
Kalksteina i 
na wykłady, przyczem nawoływał do zapisy- 
wania się na członków LOPP. 

W imieniu kursistów podziękował za po- 
niesione trudy około zorganizowania kursu in- 


|struktorowi p. Niedzielskiemu, zarządowi pow. 


LOPP i zarządowi pow. Zw. Straży Poż. se- 


kretarz miejscowej Straży p. kierownik Mar- 


chlewicz. Następnie przemawiał p wójt Rat- 
kowski dziękując za liczne uczęszczanie na 
wykłady, zaznaczając, że gromada Uciąż jest 


pierwszą w gminie Płużnica, która zorganizo- 
wała kurs OPLG. Życzeniem wszelkiej pomy- 
ślności dla Straży p. wójt zakończył swe prze- 
| mówienie. 


Pod koniec przemówił jeszcze p. Bardyan | 
|o organizacji Straży Pożarnych, poczem p. Kry- | 


sa dziękując wszystkim za przybycie zakończył 
zebranie hasłem „Czołem”. 

Redakcja naszego pisma składa Straży Po- 
żarnej w Uciążu życzenia pomyślnego rozwoju 
i owocnej pracy. 


FAWORYZOWANIE NIEMCÓW 


ŁOBDOWO. W najbliższych dniach ma być; 


wydzierżawione polowanie na terenie gminy 
Łobdowo. Dotychczas od 6 lat polowanie wy- 
dzierżawione było Niemcowi. Obecnie niektórzy 


„napkowie' chodzą i obrabiają kogo należy, by 


li w dalszym ciągu prawo polowania otrzymał 


Niemiec. Wstyd! Wstyd tem większy, że czynią 
to tacy, którzy nie odczuli szykan i gnębienia 
polskości pod zaborem pruskim! — Nawet takie 
ar$umenty jakie pewien Pan wyrzuca, że Niem- 
cy regularnie Niemcy  ochraniają 
zwierzynę — nie mogą być powodem oddawania 
wszystkich przywilejów Niemcom. 

Panowie radni! Patrzcie rozsądnie i trzeź- 
Dla ilustracji poda- 
ję wam, że prawo polowania w lasach i polach 
dzierżawi Niemiec, prawo po- 
lowania w lesie Tokary Niemiec. — Teraz wy- 


płacą, że 


cowi, to wówczas Polacy będą mogli chodzić 
jako nagonka. 


Golub 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 


W uroczystość Zesłania Ducha Świętego (Zielone 
Świątki) nabożeństwa jak zwykle o godz. 9,30 i 10,30. 
Niechaj wierni nie zapominają o tem, że miesiąc czer- 
wiec poświęcony jest czci Najśw. Serca Pana Jezusa — 
Tego, który rzekł: „Proście a otrzymacie, szukajcie, a 
znajdziecie, kożaczaia: a będzie wam otworzono“. 


KAJAKOWCY W GOLUBIU 


Witamy Was serdecznie! 
Według Komunikatu Pomorskiego Okręgo- 


wego Związku Kajakowego Klub Kajakowców 
w Toruniu organizuje I-szy Wyścig długody- | 
stansowy o mistrzostwo Pomorza na rok 1935 
(w ramach wieloboju) w czasie Zielonych Świą- 
tek w dniu 9 bm. k | 

START odbędzie się w pierwsze święto o 
godz. 9-tej rano w GOLUBIU. 

Meta w Toruniu przed przystanią Klubu 
Kajaków przybędzie około 50 
|liczbie przypuszczalnie już w sobotę wieczo- 
wzgl. w niedzielę rano. Przy każdym po- 
iagu stać będzie wóz celem przewozu kajaków 
Kwatera kierownictwa za- 
Domu Miej- 
odbędzie się badanie le- 
Tu też spożyć będzie można za ta- 


Czujny. 


Kajakowców. 
rem 


startu, 


[nią ET śniadanie, ciepłe mleko i gorącą ka- 


wę i i otrzymać przyzwoitą kwaterę za 
A opłatą. 
Kajakowców na dworcu przy każdym po- 
ciągu oczekiwać będzie delegat miejscowego | 
komitetu z biało-niebieską opaską na ręce, 
Komitet czyni starania, aby przybyłym zawo- 
dowcom kajakowym przygotować przyjemną 
[noc i kilka miłych godzin pobytu w Golubiu. 

Start odbędzie się koło mostu, pajedyńczo 
w odstępach jednominutowych. 

Życzymy wszystkim ślicznej pogody i jak 
najlepszego powodzenia. 

Zgodnie z programem, zawartym w komu- 
nikacie nr. 3 odbędzie się w dniach 9 i 10 bm. 
į Obóz wędrowny z Brodnicy do Torunia. — Wed- 
nadesłanych nam wiadomości w pierwsze 


| tug 


własnem za liczne uczęszczanie | 


Niem- | 


,wadzący wycieczkę, płynąć będzie kajak ko- 
jmandora spływu (opaska czerwona). 


|zięlona). Spływ odbędzie się bardzo wolno. — 
Z okazji zatrzymania się tej wycieczki w Go- 
jlubiu dzięki staraniom niestrudzonego p. Fran- 
|ciszka Kralewskiego — buchaltera z Golubia 
[utworzył się tu specjalny komitet z 
|nem burmistrzem A. Reiskiem na czele, któ- 
|ry miłych nam bardzo gości przwita w 
miu miasta. Potem nastąpi zwiedzenie miasta i 
|jego zabytków. Ci, którzy nie posiadają własne- 
|jgo namiotu wygodnie przenocować będą mogli w 
Domu Miejskim i otrzymać dobrą kolację za bar- 
dzo przystępną cenę. Następnego poniedziałku w 
|drugie święto rano o godz. 4 pobudka, poczem 
jo godz. 5 wycieczkowcy wyruszają w dalszą 
|drogę do Torunia. 

! Niech z naszego miasteczka poniosą jak 
jnajmilsze wrażenie i wspomnienie z krótkiego 
tu swego przystanku w uroczym i romantycz- 
lnym naszym grodzie mili nasi goście kaja- 
|kowcy! 

i Serdecznie ich witamy 


WYŁOWIONE ZWŁOKI TOPIELCA 

W Białkowie, powiecie rypińskim, ub. niedzieli 
Borzestowski, chłopiec 18-letni — epileptyk, łowił 
w Drwęcy. Podczas sprzeczki ze swym towa- 
rzyszem dostał nagłe „wielkiej choroby”. Zbliżywszy 
się zbyt blisko do brzegu, tak niespodziewanie i nie- 
szczęśliwie wpadł do głębokiej tu rzeki, że niezdołano 
go już uratować. Zabrał go prąd. Płynąc zaledwie 
kilka metrów. wnet utonął. Natychmiastowe poszuki- 
wania za ciałem pozostały niestety bez skutku. Do- 
wtorek flisacy przy Golubiu przypadkowo 
zwłoki topielca, — którego identyczność 
stwierdzono, o czem powiadomiony został właściwy naj- 
,bliższy posterunek P. P. w Dobrzyniu n. Drw. 


niej. 
ryby 


piero we 
+ wyłowili 


DZIECI! PRECZ Z TRATEW! 
Z okazji spławu drzewa zatrzymują się tutaj na 
tratwy. Korzystając z tej okazji, 
dzieci wchodzą na tratwy, przylegające do 
| bujają i lecą. nawet gonią się na 
tratwach — a nieraz przyglądają im się rodzice i star- 
Przesadą jednakże jest i bardzo szkodliwem — 
stwierdzić, — 


| niedzielę i święta 
| częstokroć 
| brzegu. Bawią się, 
dbana. 
jak już i w tym roku mialem możność 
tak wczesnej porze, pozostawanie 
dzinę i więcej w wodzie lub na mokrym piasku. 
się przeziębić można i nabyć sobie choroby 
życie. Kąpiel powinna krótka. Przy 
przebywaniu w wodzie łatwo następują kurcze, a w na- 


zwłaszcza o aż go- 
Łatwo 
na całe 


być dluższem 


stępstwie tego — utonięcie i śmierć. 
Gorzej jeszcze przedstawia się rzecz, jeżeli dzieci 
— bez wiedzy rodziców, bez wszelkiego dozoru — wcale 


nie umiejące 


idą do wody. 


pływać, zbyt śmiało (udając zuchów) 
Pląsają i głośno hałasują i „odważnie“ 
szukają głębszych miejsc. Niech takie dziecko się po- 
toczy: łatwo się przestraszy, wody połknie i... utonie.., 
nawet na mieliźnie, tam dzieci bardziej swawolnie ha- 
łasują i co moment wołają: „Ratunku, nie mam grun- 
tu!“ lab ,. Wołania o pomoc wśród ogólnego 
hałasu nikt nie usłyszy; a jeśli może ktoś usłyszy, — 
nie uwierzy, bo co chwilę tak się woła. Ucho do tego 
za bardzo już przyzwyczajone. 

Wśród takich okoliczności w tych dniach niemal 
zatonaąłby chłopiec, kąpiący się powyżej „Tartaków'* 
w Drwęcy”, gdy dostał się na głębinę. Już opowiadali, 
że się utopił. Na szczęście wieść ta okazała się nie- 
prawdziwą. — Ostrożnie więc przy kąpaniu. 
cznie na pozór spokojną nasza rzeka, czyha na swe 
ofiary i je zanosi w łono śmierci. Niechaj choć w tym 
bieżącym roku obejdzie się bez ofiar kąpielowych. 


KRATECZKI 


w pierwszej instancji: 
Delej zasiedli na ławie oskarżonych Jan i Ludwik 


Lipiński z Golubia, oskarżeni o występek z art. 271 
¡i 132 par. i k. k. Jana Lipińskiego Sąd uznał winnym 
| si. Jest to bardzo niebezpieczna rozrywka, a przedewszy- 
stkiem dla osób i dzieci, nie umiejących pływać. Na- 
big dzieci, nie uczęszczające jeszcze do szkoły i malce 
— zuchwalce za przykładem starszych tam się krzą- 
tają. 
| Przed kilku dniami 53-letni chłopczyk małżonków 
Dułkiewiczów, mieszkających nad Drwęcą, wskrabał się 
|również na jedną taką tratwę. Naraz się ześlizgnał i 
|wpadł do wody: byłby niechybnie utonął. gdyby wy- 
padku tego nie zauważono zawczasu. Wyratowano go 
wreszcie, choć po dość wielkim i dłuższym trudzie. 
Niema co żartować z wodą. Tratwy to już napewno 
nieodpowiednie miejsce do zabawy dla dzieci i maleów. 
Precz z dzieć- 


topię się!" 


Rodzice, strzeżcie waszych malców! 


mi z tratew! 


NADCHODZI OKRES KĄPIELOWY 


Coraz to cieplejsza pogoda i woda, pomału coraz 
więcej amatorów i pływaków ciągnie ku Drwęcy. 
W Wniebowstąpienie widać już było sporo osób, 
szeza młodzieży i dzieci szkolnych, kąpiących się i wy- 
|grzewających się na „Tartakach*. Pływa- 
[nie jest może nafzdrawszym sportem. ponieważ żadna 


| to 
zwla- 


„plaży“ na 


część organizmu ludzkiego przy nim nie zostanie zanie- 


że dnia 21. 2. 55 w lesie państwowym  Bobrowisko, 


|pow. Wąbrzeźno, w zamiarze przeszkodzenia leśnicze: 


mu Janowi Święchowi w odebraniu oskarżonym i 


jego synom — drążka. nich do 


łamania 
| drenąrską. 


używanego przez 


gałęzi, groził leśniczemn uderzeniem łopatą 
Za to wymie- 
więzienia przez § miesięcy. Ponadto 
tej samej okoliczności | 
przez leśniczego 
znieważył słowami jak | 
cholero', za co otrzymał karę 
kary 


Współoskarżonego 


zamierzając się nią na niego. 
|rzył mu Sąd karę 
uznał go Sąd 


winnym. że przy 


podczas wykonywania obowiązków 


Jana Święcha. dozorcę lasów, 
„smarkaczu, galicjaku. 
CZA przez 
na karę 
Ludwika Lipińskiego uwolniono od oskarżenia. 

— Pod przysięgą zeznał nieprawdę. Leon Jaszak z 
był o to, 


jeden miesiąc. Obie te złączono | 


więzienia przez § miesięcy. 


Przeszkody, Wąbrzeźno. oskarżony 


bow że w 
Golubiu, dnia 28. 11. 34 składał przed Sądem Grodz- 
kim pod przysięgą zeznanie, które służyć miało dla 


| tegaz Sadu jako dowód w jego sprawie przeciw Leono- 


wi Bielickiemu ze Zawady, przyczem zeznał niepraw- 
dę, stwierdzając, że „nie zawierał z Bielickim umowy 
co do wynagrodzenia a w szczególności, że Bielicki 


będzie centnar kartofli 
nie”, 


7 Głunnorii 


mu płacił 5 zł i 1 
podczas gdy w' rzeczywistości umowa taka mię- 
tala zawarta. Za fałszywe to zeznanie | 


140 k. k. skazał m 


miesię. cZ- 


pod przysięgą na podstawie art. 


dwu j 


Nr. 68. 


Sąd na karę aresztu przez 5 miesięcy ze zawieszeniem 
wykonania kary warunkowo na przeciąg 2 lat. Od 
ponoszenia jakichkolwiek kosztów i opłat uwolniona 
go dla jego zupełnego ubóstwa. 

— Fałszowali dokumenty i urządzali kwestę. Oj- 
ciec i córka na ławie oskarżonych. Agata Piórkowska 
i Franciszek Piórkowski z Golubia w listopadzie ub. 
roku w celu użycia podrobili autentyczne „upoważnie- 


nie“ Antoniego Piórkowskiego do kwestowania na 
rzecz inwalidów wojennych, wdów i sierot, takież 
„upoważnienie* w języku niemieckim, oraz „listę 


że Agata P. własnoręcznie spo- 
jak i „listę kwesty“ oraz 
jak i „listę i 


kwesty” 
rządziła to „upoważnienie“ 
podpisała „upoważnienie 
„upoważnienie w języku niemieckim z nazwiskami 
członków zarządu, — a Franciszek P. własnoręcznie 
sporządził upoważnienie w języku niemieckim, umieś- 
cił na „upoważnieniu** pieczątkę Zarządu Wojew. w 
Legji Inwalidów Wojennych Wojsk Pol- 
skich im. Gen. Sowińskiego, dołepiając do tegoż ,.upo- 
odcinek od innego dokumentu, uwierzytel- 


w ten sposób, 


kwesty” i 


Toruniu — 


ważnienia'* 

niającego podpisy przez Miejski Urząd Bezpieczeństwa 
Publicznego w Golubiu i w końcu na „upoważnieniu** 
i „liście kwesty“ oraz na „upoważnieniu'* w języku 
niemieckim — umieścił pieczątki Legji Inwalidów Wo- 
jennych Wojsk Polskich im. Gen. Sowińskiego — Kom- 
panja w Golubiu Pom. W ten wyrafinowany sposób 
podrobione i sporządzone dokumenty w chęci zysku 
Franciszek P. wręczył następnie Antoniemu Tomaszew- 
skiemu. Tenże na ich podstawie zebrał i Piórkow- 
skiemu oddał razem sumę 85 zł i parę funtów masła. 
Oskarżeni do winy całkowicie się przyznali. Na mocy 
art. 187 k. k. Agatę Piórkowską skazano na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem warunkowo na 5 łata. Fran- 
ciszka Piórkowskiego Sąd zasądził na karę więzienia 
przez 2 lata, — a następnie na podstawie art. 47 par. 
te k. k. i art. 58 na utratę praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych na okres pięcioletni. Po- 
nadto orzekł Sąd konfiskatę dowodów rzeczowych. — 
Z powodu zupełnego ich ubóstwa zostali uwolnieni od 
ponoszenia kosztów i opłat sądowych. 

Franciszek Piórkowski dopuścił się tego karygod- 
nego czynu po odbyciu w dniu 10. 4. 1932 r. kary 4 
miesięcy i jednego tygodnia więzienia za sfałszowanie 
k z łącznego wyroku Sądu Okręgowego w 


Toruniu. 


EK owale we©o 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W niedzielę i święta Msze św. o godz. 7,45 z ka- 
zaniem, dla dziatwy szkolnej o godz. 9-tej z kazaniem. 


suma o godz. 10,30 z kazaniem; nieszpory o godz. 14,30. 
Po nieszporach odbędzie się zebranie Katolickiego Sto- 
warzyszenia Robotników Oddział w Kowalewie, na sali 
parafjalnej, 

Do spowiedzi św. przystąpić można codzień rano 
podczas Mszy św. o godz. 6,30, dla dzieci szkolnych 
we wtorki i piątki o godz. 7,10. 

We wtorek odbędzie się nabożeństwo z wystawie- 
niem Przenajśw. Sakramentu na intencję członków Bra- 
ctwa św. Anny z krótkiem kazaniem. 


KRATECZKI 


Sąd Grodzki w Kowalewie pod przewod- 
nictwem p. sędziego Madejewskiego rozpatry- 
wał w dniu 24 bm. sprawy karne: przeciwko 


osk. Grałowi Stanisławowi z Pływaczewa o to 
że pożyczony rower przywłaszczył sobie i go 
sprzedał. Przewód sądowy wykazał winę, za- 
sądzając osk. na jeden miesiąc aresztu. 
Przeciwko osk. Węglewskiemu z Pływacze- 
wa za usunięcie zajętych przez Urząd Skarbo- 


wy rzeczy, na 2 tygodnie aresztu, z zawiesze- 


niem wykonalności na 3 lata. 

Przeciwko osk. Pawłowi i Zofji Niemiera 
z Orzechowa, o kradzież zboża na szkodę Pie- 
roga z Orzechowa, na 2 tygodnie aresztu z za- 
wieszeniem wykonalności na 3 lata. 

Przeciwko Pierogowi Wojciechowi i Józe- 
fie z art: 250 grożenie zabójstwem Niemierze z 
Orzechowa, 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonalności na 2 lata. 


Kącik redjewy 


SOBOTA, dnia 8 czerwca. 


_ WARSZAWA 
Symfonja hisz ańska. 12,50 Chwilka 
Dziennik południowy. 15,05 Brahms: 
13,50 Nasz handel morski. 14.45 Najnowsze nagrania. 
rozy. 15,45 Koncert. 16,50 Skrzynka 
Concert. 17,00 Odezyt z cyklu „Miasta 
17.10 Koncert. 17,50 Pogadanka 
przyrodnicza. 18,00 Audycja z okazji Tygodnia Polsk. 
Czerw. Krzyża. 18,30 Przegląd wydawnictw. 18.45 Becet- 
hoven: Sonata c-moll. 19,45 Pogadanka rolnicza. 19,25 
Wiadomości sportowe. 19,35 Utwory polskie. 19,50 Felje- 
ton aktualny. 20,00 Koncert solistów, 20,45 Dziennik wie- 
czorny. 20,55 Jak pracujemy i żyjemy w Polsce. 21,00 
Audycja dla Polaków z zagranicy. 21,350 Koncert forte- 
pianowy a-moll R. Schumanna. 22.15 Szkic literacki T. 
Łopalewskiego. 22,30 Teatr Wyobraźni nadaje słucho- 


j wisko. 23,00 Mała orkiestra. 


| NIEDZIELA, dnia 9 czerwca. 


8,30 Goss poranna. 10,00 Muzyka. 10,350 Pomorze 
— Moniuszce. 12,05 Feljeton z cyklu „„Podróżujmy*. — 
12,20 Poranek Ausy 13,00 Teatr Wyobraźni nadaje 
fragmenty słuchowiskowe. 14,00 Koncert. 15,00 Na Zie- 
lone Święta. 15,10 Utwory I. J. Paderewskiego. 15,22. 
gm rynków produktów rolnych. 15,35 Muzyka 
15.45 Pogadanka rolnicza. 16,00 Koncert solistów. 16,4% 
|Szkie literacki. 17,00 Mała orkiestra. 18,00 Transmisja. 
| 18,15 Cała Polska śpiewa. 18,45 Życie na Wiśle. 19,25 
J. Brahms: Warjacje na temat Haydna. 19,56 Feljeton. 
130,00 Dziennik wieczorny. 20,10 Obrazki z życia dawnej 
Ji współczesnej Polski. 20,15 W godzinę śmierci. 21,30 
Wieczór literacki. 22,00 Wiadomości sportowe. 22,20 Kon- 
cert symfoniczny. E 05 Nasza Marynarka gra. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 10 czerwca. 


WARSZAWA. — 8,50 Audycja poranna. 10,00 Józef 
| Haydn. 10,30 Nabożeństwo z kościoła Św. Krzyża. — 
112,03 Egzotyczna kraina melancholji — Polesie. 12,20 
| Orkiestra. 14,00 Muzyka. 15,00 Pogadanka rolnicza. — 
|15,10 Muzyka. 15,22 Pogadanka rolnicza. 15,35 Muzyka. 
16,00 Obrazki dla dzieci. 16.15 Koncert. 16.50 Recytacje 
Aż 17.00 Koncert z cyklu „Pięć wieków muzyki 
kameralnej". 17,30 Muzyka. 18,00 Odczyt. 18,15 Cała 
Polska śpiewa. 18,30 Skrzynka ogólna. 18,40 Chwilka 
społeczna. 19,45 Koncert solistów. 19,30 Wędrówka mi- 
f krofonu. 19, 50 Co czytać. 20.00 Koncert symfoniczny. 
|20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z życia dawnej 
ji współczesnej Polski. 21,00 Koncert chorów. 22,00 Wia- 
|domości sportowe. 22,15 Zespół salonowy Tadeusza Se- 
redyńskiego. Sonata d-moll. 


— 6,50 Audycja poranna, 12,05 Lalo: 
dla kobiet. 12,55 
Sekstet B-dur. — 


15,30 Recytacje 
techniczna. 16,43 
i miasteczka polskie'* 


23,05 J. S. Bach: 


| 
| 


„m Z Z W NM nP ZE o A Jop PO 


„GŁOS WĄBRZESKI* Nr. 68. 


z z e A CZ W RE A W YE SS SOON NE CNC NN AX PE ZZ Z I Z TO KJ nA ni W R A A AS 


W TA 11 czerwca, | Pszenica 15,25—16,00 zaprzyjaźnili się wielce z załogą. f te t sá 
/ARSZAWA. — Audycja poranna. 12,05 Dziennik | Jeeczmień r ry 0 | p „gt odzi gc EVE" Z UJ 
południowy. 12,15 Utwory J. Brahmsa. 13.00 Chwilka | goczmień browarowy 18,50—19,00 „Szczury lądowe" chodziły za pan brat pi 
z aw, SE Disseaki TED r S Z ryn- | Jęczmień jednolity 16,50—17,00 ipod rękę z marynarzami i w czasie, gdy morze BACZNOŚĆ SOKOLI! — Ćwiczenia będą się od 
16,15 Koncert. 16,30 Muzyka symfoniczna. 16.50 Recyta- Jęczmień zbiorowy 15,50—16,25 |nie kołysało zbytnio, starały się nawet impono-|! bywać nadal jak dotychczas w hali gimnastycznej 
; SD Pa: p akiącrc ci? 18,10 Minuta | Owies 15,25—15,75 | wać „wilkom morskim”. rzy szkole żeńskiej we wtorki i piątki od godz. 19,50 
-$ . 5, nie olska śpiewa. 15,0 Skrzynka tech- u Spow u r cych się odbyć występów udzia ćw 
4 niczna. 18,45 Utwory Jana Sibeliusa. 19,50 Koncert ka- Mąka żytnia 55 proc. 22,50—25,00 | Jeden z wszechpolskich pływaków, zagad. | Prze EL ILEA TER PET zie l Ap 
i meralny. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Wiadomości Mak WEF c > Sa zl ? s czeniach powinni brać wszyscy 1 przedewszystkiem 
4 rolnicze. 20,10 Koncert solistów. 20,45 Dziennik wieczor- | MAXa zytnia 0) proc. 21,00—21,00 | nął pewnego bosmana: | starsi. Naczelnik. 
1 40 doi gani A kina apiri ORENT Chów DE | Mąka pszenna 20 proc. 28,00—30,00 — A wiesz, kochany, co to jest bigamja? | NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE ZW, MŁ 
z 21, O s € . 22 £ Dana. | - A rad 5 
i 22,30 Wiadomości sportowe. 22,40 Koncert. Mąka pszenna 45 proc. 26.25—27,25 - Fi — odparł „wilk* z fajką w zębach | HANDLOWCÓW odbędzie się w ulicy | urdu 
; vi ro 8,30 kalu p. Nasta, na którem nastąpi wybór 
| 3 : "sę 4 e W S Ae a | w calu p 1 i I | 
i ŚRODA, dnia 12 czerwca. Otręby żytnie | 10,75 11,50 | oczywiście! ustęnujących owo członków zarządu oraz rozpa- 
h k WARSZAWA. — 6.30 Audycja poranna. 12,05 Dzien- j Otręby pszenne średnie 10,50—11,00 — No więc powiedz.... tr e | y tych spraw Związku. Przybycie każ- 
; nik południowy. 12,15 Koncert ork. kameralnej. W |Otrebv pszenne grube 11.25—11.75 Mar ke iązh rez 
Sap s : EATI : I z „2 A Marynarz zmrużył jedno oko: ł i wiązkowe Prezes. 
przerwie o godz. 13,00 Chwilka dla kobiet. 15,50 R. Schu- |Paluddki: I e ez | à e jed y A ag 1.3 KAT. STOW, LUDOWE. Zebranie w I więto 
mann: Trio d-moll op. 63. 16.00 Pogadanka dla kobiet, | Peluszka 29,00—52,00 — Bigamja to jest takie coś, kiedy mary- ; y 
16.15 5-ta pogadanka M. Kondrackiego. 16,50 Recytacje Wyk 30.00—32.00 1-144 5 nie odbędzie się; odbędzie się ono w nied ę 16 erw= 
prozy. 17.00 Koncert z Krakowa. 18,00 Teatr. Wyobraźni | yka . 32,00 [narz ma w każdym porcie po dwie żony... À i w salico parafjalnej ad. 
nadaje fragment słuchowiskowy. 15,15 Cała Polska śpie- | Groch polny 26.00—30,00 A = F NOśc , 3 Aiat 
| wa. 18,30 Opowiadanie dla dzieci. 18,45 A. Mozart. 19,50 | > taż ZN za nn | SASZETKA S CASE EE B EO MIREANEA es 
kiesni yw Schumanna. 19,50 Reportaż inż. A. Iwanickiego. Groch W iktorja 30,00—32,00 l trening I jak i II drużyny | godz. 15-ej 
20,00 Pogadanka rolnicza. 20,10 Muzyka salonowa. 20,45 | nann NĄ PAZ Ok - , EENT 6. sal + ae ; godz. 20:tet w lokal: 
Dzienkik Wioczorwy. 20% Obmaki m życia dawnał Í Groch Folgera 26,00—30,00 JEPNAS ,cząwszy l tę wieczorem lz. 20-tej v calu 
współczesnej Polski. 21,00 Koncert Chopinowski. 21,30 | Tymotka 45,00—55.00 p: Bauera odbędzie się pogądenka w sprawie meczu 
Feljeton literacki. 21,40 Pieśni polskie. 22,00 W Sdómoża | < mova cia CIDO |z K. S. Astorją z Torunia. O liczny udział w treningu 
sportowe. 22,10 Koncert Małej Ork. P. R. ARENI T C pR ETES OREERT A al z ł 
| CY: jak na pogadance prosi Zarząd. 


OASE PODSŁUCHANE: memiw dia - mma ZEEMAWE 
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA | CO TO JEST BIGAMJA? „GŁOSU ESS T AES adaki Aoin. 
| i 3 : esia w ZCZUKA, edaktor odpowiedz.: 


z dnia 6 czerwca 1935 r. W czasie pierwszej tegorocznej wycieczki Adam Szczuka Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 
Żyto 14,25—14,50 morskiej na s/s Kościuszko, podróżujący polscy BW ĄĄ EB ER SV [E SEKS 4s€D,, Duk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom. 
RZEP SERA DRZCÓM ASTRA ZR Z ZZZ AWZ PEARCE CZA ZZ WRZ RZESZĄ CE 


Szanownemu Obywatelstwu m. Wąbrzeźna i okolicy uprzejmie donoszę, że aptekę 
swoją pod firmą 


NOWA APTEKA 


z dniem i czerwca przemiosiesm me chci 


gą stronę Fługsalkaa do domu p. W. Balcerskiego 


Z poważaniem 


WĄACŁAW JANKOWSKI 


aptekarz 


"EGZAMINY WSTĘPNE 


| 
da IT, ID i TUI lowkgo.. usieóju 2 VI, VIL 0g i i) $ Z € ga i 


i VIII dawnego ustroju odbędą się w dniach 
17. 18 i 19 czerwca 1935 roku w Państwowem w środe dnia 19 czerwca 1935 Ę 


Gimnazjum Koedukacyjnem w Wąbrzeźnie. — 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja codziennie ustnie odbędzie się w Wąbrzeźnie. 


i pisemnie. Przy zgłoszeniu należy złożyć: m 
1) metrykę urodzenia; 2) świadectwo powtórnego atmark ki 
szczepienia ospy; 3) świadectwo odejścia ze szko- Ę 


ły, do której uczeń(nica) ostatnio bezpośrednio K ? 
uczęszczał (a). Jeżeli uczeń (nica) pobierał (a) na konie l bydło 


naukę prywatnie, powinien przedstawić poświad- 


A ; ; ; Burmistrz 
czenie dotychczasowej nauki, oraz w razie prze- 
| kroczenia 14 roku życia i przerwy w nauce szkol- (—) Schwarz 


nej, świadectwo moralności, wydane przez Urząd 
parałjalny lub gminny. 

Do klasy I przyjmować się będzie uczniów 
(enice) z 6 i 7 klasy szkoły powszechnej, po u- 
kończeniu najmniej 12, a nieprzekroczeniu 16 lat 
życia. Uczniom, którzy ukończyli 6 klas szkoły 
powszechnej przysługuje dyspenza poniżej prze- 
pisanego wieku. Do klas dalszych przyjmować 
się będzie uczniów (enice) odpowiednio starszych. 

Í Przed dopuszczeniem do egzaminu wstępnego 

musi być uiszczona taksa egzaminacyjna w kwo- 

| cie zł. 10.— na PKO. Nr. 214.218 — (Państwowe 
| Gimnazjum Humanistyczne w Wąbrzeźnie). 

| Dla uczniów zamiejscowych istnieje w Wą- 

brzeźnie przy gimnazjum internat, w którym mo- 

ń że uczeń uzyskać Światło opał, obsługę wraz z 

A Ph < per | całodziennem utrzymaniem i opieką wychowaw- 

d JK ; | czą. Opłata za internat wynosi miesięcznie 

oło wa Sro l, |50 zł. w latowych, a 55 zł. w zimowych mie- 


| siącach. (—) BULANDA 


bez ktorych niema Mua 


TOFO € ék 
tanio i dobrze maluje 

kto 
farby, pokosty i lakiery 


ez ramie kupuje 


E. Leśniewicz 
Drogerja pod „Koroną“ 


| Rynek7 Telef. 47 


ROWERY 


CET 


| 
| 

| 

| ə | wo wybudowanym domu ' Zaraz pokojowa z dobre- SA SREE 

! À Za : RR P | wraz z ogradom AN mi poleceniami najlepszej jj oraz wszelkie części i przybory 
i i D B Ag do wynajęcia. Zgłoszenia stale na składzie 

E rania! Wo a eS i 

| | : Gad Si pg Y | Stefan Zarębski [poczta i stacja kolejowa | Pałefony, płyty gramofonowe, 


szosa Chełmińska wyb. Kowalewo 


żarówki elektryczne, instrumen- 
ty muzyczne 


poleca najtaniej 


FR. RYBAK, # 


zegarmistrzowski 


WĄBRZEŹNO - Rynek 30 


JEŚLI BEDZIESZ WARSZAWIE, 


nie zapomnij zajść do 


CUKIERNI ZIEMIAŃSKIEJ 


żeby zjeść najlepszych ciastek i kupić na prezent do do- 3 

mu najwykwintniejsze i najlepsze Unieważniam |LOSY 

SE "—"BGCER > wa sal JE zgubioną kartę rowerową| Loterji Państwowej do 
CUKRY EE CZEKOLADY w Polsce?) |". prer Wójt. De-i nabycia u 


bowałąka nr, 52 Świta!skiego 
Z. Bukowski M. Piłsudskiego 12 


AZ wen 
SPRZEDAM ARE aa 2 OO 
M 'jątek Niedźwiedź | w kinie mały jedwabny 
młyn, gospodarstwo lub sprzeda natychmiast | gzaj. Uczeiwego znalazeę 
zamienię na dom większą ilość bardzo proszę o oddanie 
NowymiYnń | w adm. „Głosu” lub przy 
y à 5 słom y | kasie kinowej 
poczta Golub żytniej i pszennej po 
> BETAGARRI EN a dart * Ly = Fry tz 
Szała Jolai 1.50 zł za 50 kg |MIESZKĄNIE 
aię ZE aa 3 pokojowe z balkonem 


sprzeda DZIEWCZYNA jzaraz do wynajęcia 


Dziś o godz. 9 i dni następne wielki cud kinema- 
tografji 4- letnia SHIRLEY TEMPLE w filmie 


„Rewolucja śmiechu” 


W drugie święto o godz. 5, 7 19 polski film 


ANTEK POLICMAJSTER 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE Obsada: Dymsza, Bogda, Ćwiklińsk: i inni — St. Chwiaikowski porządna z gotowaniem |  Ksaw. Makowski 
<a OKEJ SEE iiia S Rynek potrzebna Wiad. w Głosie M. Piłsudskiego 35 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Łłeasiłcawe Panie i Panowie! 


raczęą się faskawie przekonać, że największy wybór cukrów 
iczekolad po bezsprzecznie najniż. cenach posiada tylko 


kameinmacu Jam Hoff ra d n n 
E U N a OPENZ) 


Bardzo polecam : Oto dowód prosze: 


Czekolady sztuka . . . . . « . . . 0,05 Batony czekoladowe . . . . . . . Koniakowe czekolad. . . . . . . 
Czekolady tabl. - - . . . .. . 0,10 Batony Goplana . . « . . . . . . Cuk-dropsy kwaśne rołka 0,03, 0,05, 0,10 
Czekolady tabl. . . . . . . . . . 0,15 Wafle czekoladowe . . . : . . . . Cukierki śmietankowe */, ft. . . =. 

B. dobry gat. 50 gr. . . . . . . . 0,25 Murzynki czekoladowe . . . . . . . Cukierki iodowe */, ft. . . . . . . 
Beserowa tbl. 100 gr.. . . . . . . 0,55 Czekolada 250 gr. . - . . . . . . Drażetki likworowe */, ft. . . . . . 
Mleczna Goplana 100 gr. . . . . . 0,65 Cukierki nadziewane */, ft. . . . . Miodowe "/EMIY Srania 
Mleczna orzechowa 100 gr. - . . . 0,65 Cukierki zawijane z konf. */, ft.. . . 0, Anyżowe VfL. 65% GIG E2 
Mrożona 100 gr tabliczka . . . . . 0,45 Czekoladowy konfekt */, ft. 

Kostki czekoladowe . . . . . . - 0,05 Konfekt sort. la */, . . . . . . . 


Wina krajowe pierwszorzędnej tylko jakości but. od 1,20 oraz 3/4 ltr. 2,—, 2,20, 2,50 zł. 


Piwo butelka 0,35 — Lemoniada butelka 0,20 — Piwo w dom przy zwrocie butelek 0,32 
Sok oranżada butelka 0,60 — Sok wiśniowy butelka 0,45 


Również najkorzystniej i najlepiej kupuje się u mnie wszelkie towary kolonjalne, delikatesy, mydła toaletowe i do prania. 


Kawa świeżo palona */, ft.. . . 0,55 Śledzie sztuka . . . .. . . . 0,07 || Toaletowe kawałek . . . . . . 

Kawa lu 5 non. . „ 0,66 Matjasy angielskie duże . . . . 0,85 | „p. . » . . . 

Kawa F p E AREIE Ser MIARE 9, [6 | 220 00205. OE a a AT A ENE EE 
Kakao holenderskie „ . . . 0,40 Ser 3 is Ye r gas 

Kawa słodowa ft. .. .. . . Szwajcarski !/, ft. š S RON. Ma 

B Szproty w oliwie puszka . . . 0,45 || = „ ,  ,  ...... 

Szproty w oliwie duża puszka ra wo 8 I 

Serki śmietankowe Szt. . . . . JMG OEM: By M 

) Sardelowe i kminkowe szt, . . An DES 

Kasza jęczmienna ft. .... Tylżyckie i Ementalskie szt. . . Fast do bawia Puaska | © 


BODEA FIEIS TIUN A Litewski szt. . . . . ..... 
Froter luźny ft.. . . . .. . 
Śledzie zawijane szt. roter luźny ft 


AEK SES Z 
: Śledzie marynowane szt. if łanów 3 
Cykorja ft. paczka ...... Sardynki puszka Tran — Oliwa do maszyn i wirówek 
Cykorja '/, ft. paczka . . . . . E DAAT A Tłuszcz do skór 
Cykorja z kupońem ft. . . . . Nafta litr o: 55 as 5 3 
Cykorja z kuponem */, ft.. . . Proszki do prania paczka . . 
Francka yy tt 046030. 105. Mydło do prania kaw. . . . . 036, 0,40, 0,45, 0,75 
Francka A e amaaa ba TERNI ZY: s » dw k sa KI Do szorowania paczka . . . 0,20 
Francka 3/60. focha . OE Żor sód (MEWS i 0,25, 0,32, 0,40 
POiEKA 0786000 070000 4 6 > A Szare mydła | gatunek ft.. . 050 


Kaszka pszenna ft. 


200 gram. kaw. 
400 „ podw. kaw, 


pół kg. Pelikan . . . . 
4-ro kawałkowe . . . . 


Proszę Panie i Panowie — Niechaj każdy się już dowie 
Że najtaniej tylko u mnie — Nawet dziecko już rozumie 
Chodzi śpiewa: dana, dana, — Dobrze tylko u HOFFMANN'AII 


JAN HOFFMANN 


WĄBRZEŹNO — PŁUŻNICA — LISEWO 


Hurtowy i detaliczny handel towarów kolonialnych i delikatesów — Tel. Wąbrzeźno 11 
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